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CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
] 6 marca b r. kanclerza ordynaryatu bi­
skupiego, Józefa F r u h w i r t h ,  zamiano­
wać najmiłościwiej kanonikiem kapitały ka­
tedralnej w Seckau.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 19 marca 
b. r. szefowi sekcyi w ministerstwie spra­
wiedliwości, tajnemu radcy Cezaremu B e- 
n o n i - C l a n i s b e r g ,  w ponownem uzna 
niu jego długoletniej i zawsze znakomitej 
służby, nadać najmiłościwiej krzyż koman­
dorski orderu św. Szczepana z uwolnieniem 
od taksy.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 15 marca 
b. r. wicedyrektora państwowego zakładu 
geologicznego, starszego radcę górniczego 
Dyonizego S t u r ,  zamianować najmiłości­
wiej dyrektorem tegoż zakładu.

Dodatek na ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także począwszy ocl 1 kwietnia 1885 roku, 

aż do dalszego rozporządzenia, nie będzie

pobierany na kolejach żelaznych dodatek 
na ażio do opłat, w srebrze wyrażonych. 

Wiedeń, 24 marca 1885.

Lwów, 27 marca.

Ogólne obrady nad projektem  o 
ugodzie z koleją Północną ukończyły 
się dotkliwą porażką opozycyi. Więk­
szością 25 głosów Izba deputowanych 
uchwaliła przejść do rozpraw szcze­
gółowych nad przedłożonym przez ko­
misy ę kolejową projektem ustaw y i 
oświadczyła się tern samem w zasa­
dzie za udzieleniem towarzystwu ko­
lei Północnej koncesyi na podstawie 
porozumienia zawartego pomiędzy rzą­
dem i pomienionem towarzystwem. 
Nie ma wątpliwości, iż ustaw a zosta­
nie uchwaloną także w dyskusyi szcze­
gółowej, i że rząd przy zamknięciu 
sesyi odniesie ostatecznie zwycięztwo, 
które w sposób wymowny zada kłam 
insynuącyom i tendencyjnym pogło­
skom o wrzekomych nieporozumie­
niach i braku zupełnej harmonii w tej 
sprawie, pomiędzy gabinetem a p ra­
wicą. Porażka lewicy w tym przed­
miocie jest tern dotkliwszą, iż stron- 

hdWT' opozycyjne . fiezae na odstęp­
stwo jednej z frakeyj prawicy, nigdy 
z większą otuchą nie przystępowało 
do walki jak  obecnie, nigdy też nie 
było pewniejszem rozbicia większości, 
jak właśnie wśród obrad nad przed­
łożeniem o ugodzie z koleją Północną.

Deputowani opozycyjni w prze­
świadczeniu, że kwestya upaństwo 
wienia dróg żelaznych poczyna coraz 
więcej zyskiwać zwolenników, ude­
rzali w to głównie, iż ci członkowie 
Izby, którzy głosować będą za przed­
łożeniem, staną w sprzeczności z ca­
łą  opinią publiczną. Większość jednak,

zgadzając się w zasadzie na ugodę z 
koleje Północną, oddała istotną przy­
sługę finansom państwowym, a zabez­
pieczając główne korzyści wynikają­
ce z upaństwowienia, zapewniła też i 
takie, o których wcale nie mogłoby 
być mowy, gdyby kolej Północna ob­
ję tą  została już teraz na własność 
państwa. Przeciwnicy ugody powoły­
wali się bezustannie na szereg linij 
żelaznych upaństwowionych ostatnie- 
mi czasy i domagali się takiej samej 
akcyi dla kolei Północnej, zapomina­
jąc jednak przytem, iż względy fi­
nansowe i ekonomiczne, które zmu­
szały państwo do objęcia pod swój 
zarząd tych linij, nie dadzą się za­
stosować do kolei Północnej, znajdu­
jącej się w zupełnie odmiennych w a­
runkach. Przeciw argumentom m niej­
szości przemawiają fakta takiej wagi, 
iż każdy poważny i liczący się z re­
alnemu stosunkami polityk nie może 
ich pominąć. W sprawozdaniu więk­
szości i przemówieniach mówców pra­
wicy podniesiono w sposób dobi­
tny ogromne trudności i zawikłania, 
na jakie należałoby się przygotować, 
gdyby państwo chciało dojść do po­
siadania kolei Północnej w drodze 
wywłaszczenia. O nabyciu bowiem 
tej sieci na podstawie w arunków .to­
warzystwa kolei Północnej, a przero 
w drodze dobrowolnego porozumienia, 
dlatego samego nie mogłoby być 
mowy, iż przez przyjęcie tych w arun­
ków państwo wzięłoby na swoje bar­
ki olbrzymie ciężary, które na czas 
dłuższy zakwestyonowałyby korzyści, 
odniesione na polu ekonomicznem, 
skutkiem roztropnej i szczęśliwej po­
lityki finansowej. Państwo, znalazłszy 
się poniekąd w przymusowem poło 
żeniu, wybrało jedynie możliwą dro­
gę, to jest zdecydowało się na prze­
dłużenie na dalszych lat 54 przywi­
leju, a uczyniło to na podstawie ugo­
dy, której stypulacye są pod każdym

względem korzystne dla państwa. One 
to zapewniają zarządowi państwowe­
mu tak daleko sięgającą ingerencyę 
w sprawie unormowania taryf, iż 
towarzystwo wchodzi niejako w for­
malny stosunek zależności od pań­
stwa ; one to zabezpieczają ludności 
takie same ta ry fy , jakie państwo za­
prowadziło na własnych kolejach; 
one dalej w arują skarbowi za moraw- 
sko-szląską kolej północną wynagro­
dzenie w wysokości, wyrównywającej 
niemal ostatniemu ogólnemu niedobo­
rowi budżetowem u; stypulacye te na­
stępnie orzekają, iż po 54 latach ca­
ła sieć kolei Północnej ma przejść 
bezwarunkowo i bez żadnych zastrze­
żeń na rzecz państw a; one to nakła­
dają na towarzystwo obowiązek wy­
budowania nakładem trzydziestu mi­
lionów zł. szeregu koleji lokalnych; 
one wreszcie orzekają, iż po upływie 
lat ośmnastu państwo ma prawo wy­
kupić wszystkie linie towarzystwa 
pod warunkami, które powszechnie 
zostały uznane jako nader przystęp­
ne i łatwe do zrealizowania.

Uwzględniając to wszystko , mo­
żemy tylko wyrazić zadowolenie, iż 
w skutek ostatniego głosowania, sp ra­
wa kolei Północnej została skierowa­
ną na tory, jedynie korzystne dla 
skarbu państw a, i że przy tej sposo­
bności zamanifestowała się ponownie 
w sposób świetny solidarność praw i­
cy z rządem, która daje rękojmię, że 
jak przy zamknięciu s e sy i, tak też i 
w nowej Izbie, dzisiejszy gabinet 
i dzisiejsza większość będą czynnika­
mi wspierającemi się i uzupełniające- 
mi nawzajem.

Rada państwa.
(C III  posiedzenie Izby wyższej).

*f* Wiedeń, 24 marca (Kor. Oaz. Lw.) 
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja

\ y y p r a i a  po wdjaszka
I.

Salonik miejski z pewną pretensyą u- 
brany. Z czerwonego aksamitu kanapa stoi 
między oknami. Przed nią stół owalny maho­
niowy, otoczony kilkoma fotelami. Z ciemne­
go kąta wystawia białe zęby fortepian orze­
chowy. Mała sofka dla poufnej rozmowy, 
ulokowała się koło pieca. Okna przysłania­
ją  białe firanki, suto na ziemię spuszczone. 
Na ścianach wiszą dwa zwierciadła o zło­
conych ramach.

W saloniku panuje już zmierzch. Wy­
płowiały aksamit przybiera barwę wesołą, 
przypominającą rumieńce swojej młodości.

Z drugiego pokoju pada w tej chwili 
jasna smuga światła. Wysoka, w szeleszczą­
cej sukni matrona, wychodzi ztamtąd z kan­
delabrem o trzech białych świecach. Sta­
wia kandelabr na stoie i ogląda się z uwa­
gą na około. Zdaje się, że wszystko jest jak 
być powinno, bo na surowej twarzy matro- 
ny ukazał się uśmiech zadowolenia.

Nie zawsze gości na tej twarzy ten 
uśmiech. Jest ona surowa, poorana zmarszcz­
kami. Wąskie usta zaciskają się z ponu­
rym, bolesnym wyrazem. Wypukłe oczy pa­
trzą rozgniewane na świat boży.

Obejrzała wszystko dokoła i wyszła 
zwolna do drugiego pokoju. W tym pokoju 
jest nieco weselej. Bieleje tam długi stół, 
nakryty obrusem , na którym stoją rzędem 
talerze i filiżanki. Dwie młode dziewice z a - 1

trudnione są koło tego stołu. Jedna z nich, 
wysoka brunetka, nie jest jeszcze zupełnie 
ubraną. Ma długi szlafroczek i włosy w pa­
pilotach. Podobna jest jeszcze do zagadko­
wej poczwarki, z której za chwilę może wy­
lecieć.... hoży motylek.

Zajęta jest krajaniem chleba w cie­
niutkie płatki. Smaruje je masłem jak naj­
cieniej i składa po dwa razem. Robi to 
z wielką wprawą, z całem skupieniem du­
cha. Każdy grubszy płatek lub grubsza war­
stwa m a s ła , sprawia na jej twarzy pewne 
niezadowolenie. Stara się niezręczność swo 
ją 'wynagrodzić na innych płatkach, które 
wychodzą z pod jej ręki jeszcze cieńsze i 
z cieńszą powłoką masła.

Młoda jej towarzyszka krząta się przy 
drugim, w kącie stojącym stoliku. Jest ona 
młodszą o parę wiosen i zupełnie ubraną. 
Jasne włosy spadają w bujnej kaskadzie na 
białą szyję, gdzie je wdzięcznie przyjmuje 
misterna kreska koronkowa. Szafirowa su­
knia osłania piękną kibić i w bujnych fał­
dach spada na posadzkę starannie wy­
tartą.

Patrzy ona dużemi niebieskiemi ocza­
mi^ z pewnem poetycznem natchnieniem na 
duży półmisek, na którym w różnobarwnych 
warstwach piętrzy się mięszana sałata. Skła­
da się ona z białych krążków, systematy­
cznie ułożonych , przekładanych ezerwone- 
mi. W małych odstępach leżą krążki nieco 
ciemniejsze, pomiędzy które rozsypują się 
w artystycznym nieładzie podługowate ziarn­
ka fasoli. Ponad tern wszystkiem wije się 
wieniec zielonych liści, przypominający wia­
nuszek ślubny.

Zgrabna rączka jasnowłosej artystki 
kończy właśnie dzieło swoje. Kilka łyżek

I czerwonej kapusty uzupełnia je i nadaje .^u 
! podobieństwo wdzięcznej fortecy, otoczonej 

wałami.
Jasnowłosa artystka zachwyca się te­

raz własnem dziełem swojem. Oddala się 
o dwa kroki i patrzy na nie z pewnem za­
dowoleniem. Duże niebieskie oczy otwiera­
ją się jeszcze szerzej, a różowe usta skła­
dają się do uśmiechu. Coś im jednak na 
przeszkodzie stanęło, a na białem czole o- 
siadła mała chmurka. Cóż może ona ozna­
czać ? Czy misternie ułożona sałata nie 
sprawia należytego efektu ? Czy przed tę 
sałatę wsunął jakiś niedobry duch inny o- 
braz przed oczy.... Opuściła ręce i zamy­
śliła się.

— Czy już wszystko gotowe? — za­
pytała surowa matrona, która teraz do sto­
łu się zbliżyła.

■— Kamusia już gotowa — odpowie­
działa brunetka w papilotach — a ja je ­
szcze nie mogę dać sobie rady. Chleb świe­
ży, nóż tępy a masło zimne.

— Tak jest, mameezko — ozwała się 
jasnowłosa — Kamusia i sałata już go­
towa !

— W twoich odpowiedziach jest za­
wsze sól attycka — zauważyła matka, usi 
łując uśmiechnąć się.

— Ale na to tylko, aby sroce na ogon 
posypać i

Matka wrócił* do dawnej surowej po­
wagi.

— Któż temu w in ien , że nie macie 
więcej zręczności. Gdy byłam w waszym 
wieku , rozdałam już po kilka koszów !

— Dzisiaj mameezko zmieniły się cza­
sy. Dzisiaj my same odbieramy kosze !

— Co też ty mówisz — ozwała się

I starsza siostra w papilotach — gdyby kto 
słyszał, myślałby, że to prawda!

— Alboż nie ? Jeżeli mężczyzna jest 
tak niezgrabny, że się przed czasem oświad­
czy i kosza dostanie, to zaraz w sekrecie 
opowiadamy przed całym światem. A gdy 
panna na którego wędkę za rzuc i, a on u- 
cieknie, to chowa to w sekrecie, a nawet 
wypiera się. gdy ją ktoś o to zapyta.

— Pleciesz jak w gorączce.
— Wierzaj Stasiu, a będziesz zbawio­

ną. Niedawno mecenas, pan Michał, umknął 
z połkniętym haczykiem, zostawiwszy cię 
zadumaną nad brzegiem strumyka !.... Po- 
cóż się z tem ukrywać ? Jesteśmy biedne, 
upośledzone stworzenia boskie i zginiemy 
marnie, jeżeli jak; przewrót w naturze nie 
nastąpi. Tak dłużej pozostać nie może. Niech 
będzie potop, niech wybuchnie wojna lub 
epidemia jaka.... byle tylko nie ten spokój, 
o jakim niegdyś prawił ów zacny deputo­
wany w parlamencie francuskim 1 Straszna 
perspektywa !

— K am usia , jak widzisz mameezko, 
chce zostać nihilistką 1 — Stanisława za­
śmiała się przy tych słowach i w roztar­
gnieniu ukroiła gruby płatek chleba.

— Nihilizm i anarchia -  mówiła, 
śmiejąc się Kamila — nie są tak czcze wy­
razy jak myślisz. Mają one głębsze znacze­
nie, choćby tylko to, że wskazują utajoną 
chorobę społeczeństwa.

— Czy o tem rozmawiał z tobą wczo­
raj twój Zdzisio ?

— Być może.... i to właśnie w tej 
chwili , gdy tebie młody sędzia wykładał 
teoryę ustawy spadkowej.

Sędziwa matrona ustawiła tymczasem 
talerze z chlebem.
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posiedzenie o godzinie 11, polecając sekre­
tarzowi odczytać następujące pismo, wysto­
sowane do prezydyum Izby:

J a ś n i e  W i e l m o ż n y  H r a b i o !
Powołani do Izby wyższej biskupi 

proszą, abyś Wasza Ekscelencya następu­
jące oświadczenie, które w zupełnej zgodzie 
ze wszystkiemi biskupami Austryi, przed 
wzięciem udziału w obradach nad usta­
wą o prowizorycznem uregulowaniu dotacyi 
katolickiego duszpasterstwa , przed w. Izbą 
zdać czują się w obowiązku, zechciał kazać 
odczytać przed temiż obradami i pomieścić 
w protokole w. Izby.

O ś w i a d c z e n i e .
Zważywszy, że Kościołowi katolickie­

mu prawo bytu należy się bezpośrednio 
z woli samego boskiego założyciela swego, 
i że przeto mienie kościelne, jako środek 
do dopięcia wytkniętych Kościołowi celów 
wcale inne ma znaczenie, niż majątek 
li ludzkich instytucyj, które, aby mieć p ra­
wo bytu, potrzebują uznania ze strony 
państw a;

zważywszy dalej , że skutkiem tego 
należy się Kościołowi, o ileby nie poczynił 
pod tym względem ustępstw dobrowolnych, 
prawo swobodnego zarządzania i używania 
swojego mienia; projekt zaś o prowizorycz­
nem uregulowaniu dotacyi katolickiego 
duszpasterstwa pod niejednym względem 
uszczupla należący się biskupom decydują­
cy wpływ na zarządzanie i używanie mie­
nia kościelnego;

zważywszy następnie, ze sam w. rząd 
dnia 17 lipca r. 1871 uznał, iż nie można 
przystąpić do uregulowania dotacyi kato­
lickiego duszpasterstwa „bez poprzedniego 
porozumienia się z episkopatem", a jednak 
zasady projektu bez współdziałania całego 
episkopatu ustanowione zostały, chociaż 
projekt ten właśnie co do zasad, które 
w nim uwzględnione być powinny , jakoteż 
co do ich wykonania, nmtylko tyczy się 
materyalnych interesów zakładów Kościoła 
katolickiego, lecz także wkracza w inne 
strony urzędowania biskupów;

zważywszy, że projekt ten ma za wa­
runek ustawę o podatku na rzecz funduszu 
religijnego, biskupi zaś ustawę tę jak do­
tąd, tak i nadal uważają za sprzeczną 
z prawami Kościoła katolickiego i z słusz­
nością. bo jednostronnie jest wydana i jest 
ustawą wyjątkową, zagrażającą substancyi 
mienia katolickiego i substancyi zakładów 
kościelnych niebezpieczeństwem, i dlatego 
trwać muszą przy żądaniu, aby ją ste-so^ 
wnie zmieniono —

biskupi członkowie Izby wyższej, za­
nim przystąpią do obrad nad tym projektem 
czują się w obowiązku w własnem i wszyst­
kich biskupów imieniem oświadczyć, że ni- 
niejszem wyraźnie zastrzegają Kościołowi 
wszystkie należące się mu pod względem 
mienia kościelnego prawa, a względnie za­
strzegają się przeciw wszelkiemu tych praw 
naruszeniu i podtrzymują obecnie jeszcze 
kilkakrotne w tym względzie zastrzeżenia 
swoje, szczególnie zastrzeżenie z dnia 20 
marca r. 1874.

O ile jednak niedola wielkiej części 
katolickiego duszpasterstwa woła i wymaga 
natychmiast pomocy, o ile ustawa ta stwa 
rza tylko prowizoryum, a więc pozostawia 
episkopatowi możność porozumieć się z rzą­
dem co do ostatecznego uporządkowania

— Dajcie pokój tej gadaninie, bo czas 
upływa , a pana radcy Dyonizego tylko co 
nie widać.

Na te słowa przyspieszyła Stanisława 
krajanie chleba, a Kamila postawiła półmi­
sek z sałatą na środku długiego stołu.

— Niech przyjdzie — zawołała — je ­
stem pod bronią. Mogę spokojnie słuchać 
jego morałów.

Od niejakiego czasu drwisz z wszyst­
kiego i wszystkich — rzekła matka, podsu­
wając nieco na lewo półmisek z sałatą — 
nie mogę pojąć, co to znaczy?

— To są maraeczko, oznaki... zbliża­
jącego się staropanieństwa. Ale to tylko 
stan przejściowy, poczem nastąpi uspokoje­
nie. Stasia już jest spokojniejszą!

Stanisława zmarszczyła brwi, sędziwa 
matrona cicho westchnęła.

— Pleciesz jak na mękach — rzekła 
po chwili.

— Jakże to nie pleść, jeżeli te ż u r -  
f i k s y  nasze, to prawdziwe męki. Od świ­
tu myślimy nad tern, coby gościom na sto­
le postawić, aby nie dużo pieniędzy wydać, 
suszymy sobie głowę w co się ubrać, przy­
gotowujemy się do konwersacyi nad nasze 
siły umysłowe... i po tych nad stan nasz 
ekspensach, jakiż jest rezultat?... Oto rad­
ca Dyonizy wypije cztery filiżanki herbaty, 
zje dziesięć sucharków lukrowanych, pół 
funta sera a ćwierć szynki, i za to wszy­
stko powie nam kilka sentencyj moral­
nych, a mameczce kilka ploteczek miej­
skich. Przyjaciel jego, pan Marcin, któ­
ry wyraźnie zastrzegł sobie na wstępie, że 
po piątym krzyżyku żenić się już nie my­
śli, skonsumuje dwa razy więcej, za co słu­
ży przez trzy godziny panu radcy za par-

spraw dotacyjnych na prawidłowej z ko­
ścielnego stanowiska podstawie, biskupi nie 
myślą sprzeciwiać się chwilowemu tylko u- 
regulowaniu dotacyi katolickiego duszpa­
sterstwa na podstawie projektu niniejszego, 
raz jeszcze warując Kościołowi prawa, i dla 
tego wezmą udział w obradach nad tym 
projektem.

A dalej oświadczają biskupi, że pod­
trzymują nie tylko kościelny charakter fun­
duszów religijnych, lecz i prawa własności 
Kościoła do nichże. Sczególnie zastrzegają 
się biskupi przeciw temu, żeby w ich za ­
chowaniu się względem projektu niniejsze­
go nie dopatrywano się uznania jakowychś 
pretensyj do funduszów religijnych z tytułu 
dotacyi skarbowych, które dotychczas są i 
jeszcze będą dawane pod nazwą zaliczek.

Przyjmij Wasza Ekscelencya wyraz 
naszego wysokiego poważania.

Wiedeń, dnia 23 marca r. 1885. 
Imieniem biskupów członków Izby wyższej 

C e le s ty n  J. k a r d y n a ł  G a n g l b a u e r ,  
książę-arcybiskup.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, na którym się znajduje ustawa o pro 
wizorycznem uregulowaniu kongruy. — Ko- 
misya wnosi przyjąć ustawę z niektóremi 
zmianami w uchwałach Izby poselskiej. Naj­
ważniejsza zmiana jest ta, że w §. 9tym 
podjęty jest wniosek Klaicza, który w Izbie 
poselskiej upadł, t. j. owe stadyum przej­
ściowe w podwyższeniu kongruy, od którego 
rząd uczynił zawisłą sankcyę ustawy. — 
Mniejszość komisyi atoli składająca się z 
księcia Fryd. Liechtensteina, bar. Hyego, 
bar. Hofmanna i ba,r. Wehlego wnosi przy­
jąć §. 9ty w brzmieniu uehwalonem przez 
Izbę poselską. — Nadto wnosi większość 
komisyi rezolucye następujące: „Wzywa się 
wys. rząd, aby celem ostatecznego uregulo­
wania dotacyj katolickiego duszpasterstwa 
jak najwcześniej wniósł stosowane projekty 
ustaw, aby jednak przedtem dopełnił w po­
rozumieniu z biskupami nieodzownych wstę- 
pnvch warunków tego uregulowania. “ — 
„Dalej wzywa się rząd, aby po Najw. sank- 
cyonowaniu ustawy o prowizorycznem ure­
gulowaniu kongruy katolickiego duszpaster­
stwa wniósł takiż projekt na rzecz prawo­
sławnego duchowieństwa w Dalmacyi.“ — 
Są to rezolucye uchwalone także przez izbę 
poselską.

W dyskusyi ogólnej p. H a s n e r zwal­
czał zapatrywanie większości komisyjnej, 
iżby tylko w porozumieniu z biskupami 
mJgła przyjść do skutku ustawa o ostate- 
cznem uregulowaniu kongruy. Gdyby tak 
było, to ustawa taka bez zgody biskupów 
byłaby naruszeniem prawa; ale wtedy też 
prowizoryczne uregulowanie kongruy, po­
nieważ dzieje się nie w porozumieniu z bi­
skupami, byłoby również naruszeniem pra - 
wa. Komisya w motywach swych mówi, że, 
ponieważ zasada patentu cesarskiego z dnia 
4 marca r. 1849, wedle której „każdy uzna­
ny prawnie Kościół, pozostaje w posiada­
niu i używaniu swoich zakładów i fundu­
szów", przeszła do konstytucyi z r. i 867, 
przeto też państwo nie może samo czynić 
zmian w własności i w używaniu jej, lecz 
tylko w zgodzie z biskupami. Ja  tego nie 
uznaję. Jeżeli Kościół „ p o z o s t a j e "  w po­
siadaniu, to musiał przedtem już b y ć  w 
posiadaniu; to zaś nie stosuje się do fun­
duszu religijnego. Kościół ani w r. 1849,

tnera do wista. O trzech dawnych przyja­
ciołach i kolegach naszego ojca nic nie 
mówię, bo ci czynią zadość wspomnieniom 
swoim. Ci są stali goście naszych żurfik- 
sów, a o innych, n i e s t a ł y c h ,  już ze 
względu na Stasię nic mówić nie będę. Nie 
wspomnę o młodym mecenasie, który wte­
dy przychodzi, gdy w trzech innych do­
mach nikogo nie zastanie... o panu Janie, 
który nas bawi opowiadaniem o swojej za 
granicą podróżującej narzeczonej... o panu 
Karolu, który sam nie wie, czem jest, a 
czem będzie....

— Serce twoje buntuje się przeciw 
Bogu i ludziom, zauważyła matka, posuwa­
jąc na prawo flaszkę z wodą.

— Nie mamy posagów — westchnęła 
Stanisława.

— Przyznam się — odparła żywo Ka­
mila — że to jest jeszcze złe najmniejsze. 
Przynajmniej wiem, kto mnie prawdziwie 
może kochać. Lituję się zawsze nad tymi, 
do których posagów cisną się konkurenci 
jak rój szerszeni.

— Pieniądze są potrzebne — zauwa­
żyła z westchnieniem matka — bo z pia­
sku bicza nie ukręcisz.

W tej chwili ozwał się dzwonek w 
przedpokoju, który matkę i córki rozdzie­
lił. Stanisława szybkim krokiem pobiegła 
do swego pokoju, aby się ubrać, Kamila 
'została n a  stanowisku przy sałacie i chle- 
bie, a matka wyszła do salonu, aby przy­
jąć wchodzącego gościa.

(C iąg dalszy nastąp i.)
J an Z achakYa s ie w ic z .

ani w r. 1867 nie był w jego posiadaniu, 
lecz państwo. Co do rzeczywistego zaś mie­
nia kościelnego, owa zasada nic więcej nie 
znaczy, jak to, że własność jest święta; a 
więc może tu chodzić tylko o niedopuszcze­
nie zamachów ze strony pryw atnej; pań­
stwo zaś może ograniczać prawa własności 
kościelnej tak samo, jak prywatnej, tak sa­
mo jak n. p. własności obcego monarchy 
lub obcego państwa, które w innem pań­
stwie ma własność. Mówca pozostawia spra­
wozdawcy mniejszości bronić jej wniosku; 
sam wzywa tylko rząd, aby nie miał tyle 
odwagi i siły, żeby w razie przyjęcia wnio­
sku mniejszości nie podawać ustawy niniej­
szej do sankcyi.

Książę - biskup A i c h n e r ,  z Briizen, 
określa stanowisko episkopatu względem u- 
stawy niniejszej w myśl oświadczenia po­
wyższego ; uznaje życzliwą tendencyę jej, 
ale gani nieprawidłową podstawę, że bisku­
pów nie pytano. Nie chcąc rozwodzić się 
szeroko o tern , że Kośeioł, jako matka cy- 
wilizacyi teraźniejszej powinien zajmować 
godne siebie stanowisko, mówca zwalcza 
wywód preopinanta, bo patent z roku 1849 
rzeczywiście stosuje się także do funduszów 
religijnych. Sposób, w jaki państwo gospo­
daruje na własną rękę terui funduszami, nie 
może być uznany przez Kościół; są to bo­
wiem fundusze krajowe, nie jeden fundusz, 
więc też przewyżki dochodów funduszowych 
jednego kraju, nie mogą tak bez wszystkie­
go być używane przez państwo samowładnie 
na pokrycie niedoboru innego kraju. Równa 
się to spożywaniu samego kapitału nieje­
dnego funduszu religijnego. Państwo t ra ­
ktuje kościół w tym względzie gorzej , niż 
niepełnoletniego człowieka. Do ostateczne­
go uregulowania kongruy, rząd powinien 
porozamieó się wprzód z biskupami. Dla 
nagłości prowizorycznego uregulowania, mó­
wca głosować będzie za ustawą niniejszą.

Hr. B e l c r e d i  daje pogląd na histo- 
ryę funduszów religijnych , które zawdzię­
czają początek swój aktowi gwałtu, uważa­
nego z czasem za prawo. Pomściło się to 
wnet, gdy uposażenie duchowieństwa oka­
zało się niedostatecznem, niestety jednak 
z krzywdą nietyle jeszcze państwa , ile ra ­
czej samego duchowieństwa. Od lat stu re­
guluje się kongruę , a pierwszy stanowczy 
krok teraz dopiero się czyni. Państwo nie 
może na własną rękę przystępować do tej 
regulacyi, lecz tylko ręka w rękę z Kościo­
łem. Fundusze religijne są mieniem kościel- 
nem, a państwo tylko zawiadowcą; a czyż 
to słyszana rzecz , żeby zawiadowca opo­
datkowywał samego właściciela bez jegc 
zgody? {Brawo 1 z-prawicy.) Państwo, postę­
pując samowładnie, bierze na siebie odpo­
wiedzialność, której sprostać nie może, i 
tak samo ciężary; dowodzi tego historya. 
Trzeba Kościołowi, duchowieństwu i gmi­
nom kościelnym pozostawić swobodę w wy­
konywaniu prawa zawiadowania swem mie­
niem, t. j. swobodę samo-pomocy, którą im 
odjął józofinizm. Inaczej państwo obarczy 
się nieznośnym ciężarem, nie przynoszącym 
drugiej stronie wielkiego pożytku. Tak np. 
ustawa niniejsza zwiększy ciężar państwa 
o i  miliony, a jednak plebani pozostaną na 
równi z kancelistami, wikaryusze z dyurni- 
stami. Mówca, chcąc, aby ustawa przyszła 
do skutku, przemawia za §. 9, w brzmieniu 
wniosku większości komisyjnej.

Hr. Lew Th’u n oświadcza, że do dnia 
wczorajszego był przeciwny nstawie ze 
względu na to, iż nie pytano biskupów; 
dziś po oświadczeniu biskupów, czuje się 
zwolnionym z skrupułów sumienia i głoso­
wać będzie za ustawą. Mówca żąda od rzą 
du uspokajającego oświadczenia, iż nie u- 
waźa już dopłat skarbowych do funduszów 
religijnych za zaliczki, za dług tychże fun­
duszów. Niechże rząd zważy, że katolicy 
poczytują to sobie za hańbę, iż w katoli­
ckiej Austryi o wiele gorzej pod względem 
mienia kościelnego są traktowani, niż prze­
różne sekty. Państwo ma względem Kościo­
ła katolickiego materyalne i moralne obo­
wiązki, których względem sekt nie ma; a 
jednak żadnej sekcie państwo nie zapisuje 
zapomóg skarbowych jako dług, jedynie 
Kościołowi katolickiemu. {Huczne bratool 
z prawicy).

Minister wyznań i ośw. bar. C o n ­
r a d :  Wielkie zasadnicze kwestye, poruszo­
ne w sprawozdaniu komisyi i oświadczenie 
najprzew. episkopatu nie byłyby mi pobud­
ką do zabrania głosu, zwłaszcza gdy o- 
świadczenie to kończy się zwrotem o przy­
jęciu ustawy. Ze ono powołuje się także na 
Boską wolę założyciela Kościoła katolickie­
go, na to mógłbym tyle tylko odpowiedzieć 
że rząd austryacki nie potrzebuje unikać 
odwoływania się do woli Boskiej, bo zawsze 
trzymał się zasady, iż zadaniom cywiliza- 
cyi najlepiej sprosta, gdy będzie miał na 
pamięci zakon miłości chrześciańskiej Ale 
co do. odwoływania się na wolę Boską w ła­
śnie w sprawach majątkowych, powiedział­
bym, że nam ludziom trudno zgłębić, co w 
sprawach prawa prywatnego jest wolą Bo­
ską. Nie miałbym więc pobudki do zabrania 
głosu gdyby się nie było powiedziało, że 
rząd nieprawidłowo postąpił, nie pytając bi

skupów, zanim wniósł ten projekt. Otóż w 
motywaeh rządowych do projektu nawet już 
w r. 1876 dokładnie przedstawiono, że kil­
kakrotnie konferowano z biskupami, w spra­
wie uregulowania kongruy. Co się tyczy 
natury funduszu religijnego, cała stuletnia 
historya jego dowodzi, ze traktowany jest 
jako pozostający pod zarządem państwa, po­
święcony celom kościelnym majątek dota- 
cyjny, które to zawiadowanie stosuje się 
do dyrektyw ogłoszonych w dzienniku ustaw 
państwa, a więc prawomocnych. Zapisywa­
nie dopłat skarbowych jako zaliczek jest 
książkową formą z czasów przedkonstytucyj- 
nych. Zmianę w zasadniczym stosunku fun­
duszu religijnego do państwa możnaby p rzed­
sięwziąć tylko sposobem ustawodawczym, 
a do tego ustawa o podwyższeniu kongruy 
nie wydaje mi się stosowną sposobnością.
0  inkamerowaniu funduszów religijnych 
rząd nie myśli; nie może myśleć o tern ża­
den rząd ąustryacki. Nie można też impu­
tować rządowi austryaekiemu stanowiska 
nieprzyjaznego Kościołowi, skoro owszem 
rząd ten zawsze był i jest przekonany o wspól­
ności interesów państwa a Kościoła, gdy cho­
dzi o najszczytniejsze interesa ludzkości. 
Ale rząd liczy też na podobne pojmowanie 
rzeczy ze strony Kościoła. Dla tego toż rząd 
zgadza się na prowizoryczny charakter 
ustawy niniejszej, uważając porozumienie 
się z biskupami za warunek ostatecznego 
uregulowania kongruy i spodziewając się. 
zgody z biskupami, jak to bywało także w 
dotychczasowej historyi kongruy Kończę 
wyrazem podzięki za jednomyślność wysok 
Izby w usposobieniu przychylnem ustawie 
niniejszej.

Na tern skończyła się dyskusya ogólna.
W dyskusyi szczegółowej, idą pod ob­

rady naprzód powyższe dwie rezolucye.
Br. H y e  nie zgadza się na rezolucyę 

pierwszą, a dzisiejsze obrady tern większy 
ku niej wstręt w nim wzniecają. „W poro­
zumieniu z biskupami" to znaczy, że od­
mawia się państwu prawa do wniesienia 
projektu o ostatecznem uregulowaniu kon­
gruy,- co więcej, jest to ograniczenie Maje­
statu Korony, która w takim razie nie mo­
głaby polecić ministrom, aby przygotowali 
projekt ustawy, chyba właśnie w porozu­
mieniu z biskupami Mówca rozwodzi się, 
że użyte w rezolucyi wyrazy: imEinvernch- 
men znaczą wcale co innego, jak nach Ein- 
rernahme; zdaje się mu, jakoby rezolucyą 
tą zwolna wskrzesić chciano konkordat, do 
czego żaden minister austryacki nie może 
przyłożyć ręki.

Sprawozdawca większości komisyjnej 
br. H e l f e r t  odpiera zaizut jakoby chcia­
no ograniczyć prawa Korony.

W głosowaniu obie rezolucye przyjęto
1 na tem przerwano obrady.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 30. 
Następne wieczorem o godz 8.

(C /F  posiedzenie Izby wyższej).
*f* W ied eń ,  24go marca {Kor. Gaz. 

Lw.). Prezes hr. T r a u 11 m a n s  d o r f t za­
gaja posiedzenie o godz. 8 min. 20 wie­
czorem.

Na porządku dziennym dyskusya szcze­
gółowa nad ustawą o prowizorycznem ure­
gulowaniu kongruy.

Pod obrady idzie §. Iszy, który wyli­
cza kategorye duchownych, należące do 
duszpasterstwa, a szczegółowo wymienia, 
którzy należą do „samoistnych duszpaste­
rzy", którzy zaś do „duchownych pomocni­
czych"

Książę-aroybiskup salcburski E d e r 
wnosi poprawkę, aby do samoistnych zali­
czyć także eksponowanych kapelanów lo­
kalnych, prowadzących własny dom.

Hr. B e l c r e d i  zapytuje, czy kapela­
ni ci rzeczywiście są upoważnieni sa­
modzielnie sprawować funkcye duszpa­
sterskie.

Książę-arcybiskup E d e r  odpowiada, 
że tak jest.

Minister wyznań i oświecenia baron 
C o n r a d  odświadcza się przeciw poprawce; 
jeżeli bowiem kapelani ci rzeczywiście są 
samoistni (a raczej samodzielni^, to też są 
już objęci brzmieniem paragrafu, a m ia­
nowicie formułką: „i t. d.“. Poprawka sta­
łaby się przyczyną wątpliwości, bo w ró­
żnych krajach różnie nazywano kategorye 
duchownych.

Książę arcybiskup E d e r  ze względu 
na oświadczenie ministra cofa poprawkę.

Paragraf lszy przyjęto.
Idzie pod obrady paragraf 2gi ze zna­

nym schematem ustanawiającym płace (zo­
bacz Nr. 30 Gazety, w sprawozdaniu z o- 
brad Izby poselskiej; do sprawodań tych w 
ogóle odsyłamy czytelnika, chcącego poznać 
szczegóły ustawy; przyp. sprawozd.). — Pa­
ragraf ten uchwalono bez dyskusyi.

Paragraf 3ci zawiera przepisy o fa* 
syach dochodów. Komisya Izby wyższej 
zmieniła tu kilka ustępów, mianowicie tak, 
że zamiast uchwalonych przez Izbę posel­
ską słów, wedle których do dochodów zali­
czyć należy „komorne z odnajętych budyn­
ków po strąceniu kwoty pewnej na konser-
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wacyę, którą to kwotę ustanowi się sposo­
bem administracyjnym'1 położyła słowa: 
komurne z odnajętych domow po strąceniu 
p r a w n e j  kwoty na konserwację i n a  a- 
m o r t y z a c y ę " .  Komisya motywuje tę 
zmianę tern, że ustawa o podatkach budyn­
kowych raz na zawsze ustanawia kwotę 
strącaną z komornego, celem obliczeniado 
chodu z niego; ministerstwo skarbu zaś o- 
świadczyło, że w tym względzie niema ró­
żnicy między odnajmująeą komuś budynki 
swe osobą duchowną a świecką

Minister wyznań i ośw. baron C o n ­
r a d  woli paragraf 3ci w brzmieniu uchwa- 
lonem przez Izbę poselską, albowiem słusz­
ność wymaga wprawdzie, aby koszta kon­
serwacji budynku były strącone z docho­
dów plebana, ale kosztów amortyzacyi on 
nie ponosi, więc też do strącenia ich nie 
ma prawa. Ustawa o podatkach budynko­
wych nie rozróżnia jednego od drugiego, 
dla tego też zastosowanie przepisu jej tutaj 
jest niewłaściwe. Minister prosi przyjąć 
brzmienie uchwały Izby poselskiej.

Mimo to przyjęto ustęp ten w brzmie­
niu wniosku komisji.

Inny ustęp tegoż paragrafu pozwala 
nie zaliczać do dochodów iura stoicie, j e ­
żeli przychód z nich jest rocznie mniejszy 
niż 30 zł. Komisya Izby wyższej pozostawia 
ustęp ten  bez zmiany, ale książę-biskup 
M i s s i a  wnosi poprawkę w tym duchu, 
żeby w ogóle z kwoty przychodu z iura  
stolae zawsze strącać 80 zł. — Poprawkę 
tę przyjęto 39 głosami przeciw 34 głosom.

Pomijamy paragrafy, które uchwalono 
bez dyskusji, a wymieniamy to tylko co 
dyskusją wywołało. Do §. 5go, który usta­
nawia kongruę dla prowizorów prebend wa­
kujących, wnosi hr. B e l  c r e d  i poprawkę 
dodatkową: „Administratorowie prebend wa­
kujących, których płaca miesięczna wynosi 
30 zł., nie są'zobowiązani do persolwowa- 
nia mszy fundacyjnych inaczej, jak za ozna­
czone przez biskupa stypendyum".

Minister wyznań i ośw. bar. C o n r a d  
sprzeciwia się poprawce. Brzmienie jej znaj­
duje się i tak już dosłownie w Naj w. posta­
nowieniu z dnia 8. października r. 1858; 
powtórzenie go tutaj wywołałoby tylko wąt­
pliwości.

Mimo to poprawkę przyjęto.
Paragraf 9 ty jest przez komisje Izby 

wyższej zmieniony, jak to na wstępie ^po­
przedniego sprawozdania przedstawiliśmy 
(stadyum przejściowe w myśl wniosku Klai- 
cza).

Bar. I l y e  broni wniosku mniejszości 
komisyjnej, przedstawiając podwyższę wir- < 
kongruy odrazu dla wszystkich kategoryj 
duszpasterstwa jako rzecz niewielką dla 
skarbu, którego wydatki czynią tyle set 
milionów. Mówca apeluje, do 20 dygnitarzy 
kościelnych, zasiadających w Izbie,_ aby w 
interesie duchowieństwa nie zgadzali się na 
stadyum przejściowe. Nie chce dać wiary, 
iżby rzad mógł trwać- do ostatka w zamia­
rze nieprzedstawienia ustawy do sankcji, 
jeżeli stadyum przejściowe nie będzie przy­
jęte. Prosi przyjąć wniosek mniejszości ko­
misyjnej. (Brawo  ! brawo! z lewicy).

"  Min. wyznań i ośw. br. C o n r a d :  Oso 
bliwsze to wprawdzie zadanie dla mnie, 
żebym bronił interesów skarbu. Nie ma 
nikogo w tej Izbie, ktoby nie sympatyzował 
z duchowieństwem w jego niedoli, ale 
mniemam, że i ci będą tu reprezentowani, 
którzy należycie oceniają finansową donio­
słość tej ustawy i uwzględniają interes opo­
datkowanych. Pomnażać wydatki, i to wy­
datki stałe, przy niedoborze budżetowym, 
na to nie łatwo zgodzi się mądry minister 
skarbu. Rząd w projekcie swym chciał pod­
wyższyć kongruę razem o 300.000 z ł , a 
wedle projektu komisyi Izby poselskiej, 
który tutaj także w większej części już jest 
orzyjęty, podwyższenie wynosić będzie 
1,300.000 zł. Minister skarbu _ chce tedy 
przynajmniej stopniowego podwyższenia, tak 
żeby w trzecim roku dopiero wszystkie po- 
podwyższane płace weszły w życie. Obawa, 
ze przez to duchowny pomocniczy mógłby 
nieraz' lepiej stanąć od swego plebana, jest. 
płonna; rząd bowiem tak przeprowadzi rzecz, 
żeby tam," gdzie wikaryusz zbliżyłby się 
nową płaca do dawnej płacy plebana, pod­
wyższy także płacę plebanowi. Zwracam 
jeszcze uwagę, iż ministerstwo skarbu bę­
dzie i tak jeszcze narażone na pewne ry­
zyko, bo nie mamy jeszcze dokładnego 
spisu duchowieństwa na duszpasterstwie, 
więc też trudno dobrze obliczyć, jaki ciężar 
spadnie na skarb już w pierwszym roku. 
Rozumne ministerstwo skarbu musi liczyć 
się z tern wszystkiem, a wobec tej koniecz­
ności nie można posądzać rządu, iżby był 
nieludzki względem duchowieństwa, gdy 
oświadcza, że pod żadnym warunkiem nie 
mógłby przedstawić ustawy tej do sankcji, 
gdyby przyjęto §. 9ty w brzmieniu uchwały 
Izby poselskiej.

Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i :  
Bardzo mi przykro, że wypada mi przemó­
wić przeciw gorącemu ujęciu się bar. Hyego 
■za duchowieństwem Prawda, że duchowień­
stwo od wieku czeka polepszenia doli; ale 
<jodać mi trzeba, że to rzecz pożałowania
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godna, iż żaden z poprzednich rządów nie 
okazał mu tego ciepłego współczucia. (Bra- 
wo\ brawol z prawicy). Rząd teraźniejszy 
dopiero czyni pierwszy i stanowczy zara­
zem krok; ale gdybym wedle życzenia bar. 
Hycgo miał zamiast 500.000 zł. dać od 
razu 1,500.000 zł., gdybym miał uwzględnić 
wszystkie inne życzenia wypowiedziane w 
rozprawach budżetowych, w takim razie 
wedle pobieżnego obrachunku skarb miałby 
w roku przyszłym niedobór administracyjny
0 30 milionów większy. Łatwo tedy pojąć, 
że minister skarbu musi opierać się tym 
życzeniom. Jeśli Opatrzność zachowa nas 
od klęsk nieprzewidzianych, możemy spo­
dziewać się wprzyszłości lepszych dochodów 
z naturalnego wzrostu siły podatkowej. Bar. 
Hye mówił, że nie chce zapuszczać się w 
rekryminacye, a jednak natychmiast dodał 
„koleje lokalne" i „faworyzowane okolice". 
Ja nie będę zapuszczał się w polemikę, ale 
dodam uwagę, że koleje lokalne mnożą się 
ustawicznie w najrozmaitszych okolicach 
państwa i że czas już żeby nastała pauza 
Z drugiej strony jednak zważyć trzeba, że 
przez koleje lokalne podnieść się mają zwy­
czajne dochody skarbowe, co miejscami już 
tak jest. Z tych przeto podwyższonych do­
chodów zwyczajnych rząd chce pokryć pod­
wyższenie zwyczajnych wydatków kongru- 
ahiych. Bez podwyższonych dochodów na 
cóż przyda się duchowieństwu najgorętsza 
wymowność, na cóż uchwała, któraby na 
pierwsze lata była niepraktyczna? Zaapelowa­
no dziś do rządu, aby nie zdobywał się na tyle 
odwagi i siły, żeby w razie uchwalenia § 
9go zgodnie z uchwałą Izby poselskiej nie 
przedstawiać ustawy tej do sankcji. Różne 
w Europie są praktyki w tym względzie. 
W Anglii podobno każda ustawa dostaje się 
do sankcji, która w równem brzmieniu u- 
ehwalona jest przez obie Izby; u nas ina­
czej, a wszakże z dumą powiedzieć możemy, 
że żyjemy w starej monarchii Gdy rząd 
mniema, iż nie może pogodzić uchwał z ce­
lem usunięcia niedoboru, nie potrzeba ani 
odwagi, ani czegoś więcej, tylko prostego 
poczucia obowiązku, chociaż przykrego, żeby 
uchwał tych nie przedstawić do sankcji. 
Minister odpiera dalej zarzut, jakoby uchwa­
lona rezolucja pierwsza naruszała prawa 
korony; kończy zaś ponownern oświadcze­
niem , że uchwalenie §. 9go zgodnie z u- 
cliwałą Izby poselskiej przeszkodzi sankcyi,
1 prośbą, żeby, kto chce pomódz duchowień­
stwu, głosował za wnioskiem komisyi (bra- 
t|0  / z prawicy).

W głosowaniu przyjęto. § 9ty wedle 
wniosku komisyi, poczem całąustawę uchwa­
lono zaraz w trzeciein czytaniu.

Petycyę unickiej kapituły metropoli­
talnej we Lwowie o polepszenia doli du­
chowieństwu unickiemu przekazano rządowi 
do dokładnego ocenienia.

Koniec posiedzenia o godz 10 min. 
35 w nocy. — Następne we czwartek.

l(G C G C X X V II posiedzenie Iehy poselskiej).
*f* Wiedeń, 24 marca. (Korcsponden- 

cyn Gazety Lwowskiej). Prezes S m o l k a  za 
gaje posiedzenie o godz. .iO min. 15.

Na porządku dziennym: Projekt umo­
wy z koleją Północną. Dalszy ciąg dy­
skusji ogólnej. Przed porządkiem dzien­
nym zabiera głos do porządku obrad 
poseł N e u w i r t h  zapytując prezesa, na 
jakiej podstawie rozdano dziś pomiędzy 
posłów drukowane „poprawki do wniosków 
komisji w sprawie kolei. Północnej11, nie 
podpisane i nie poparte przez nikogo. 
Wszak §. 18 regulaminu przepisuje, iż ka­
żdy wniosek, nad którym Izba ma obrado­
wać, powinien być podpisany przez 20 po­
słów, lub też w Izbie dostatecznie po­
party.

P r e z e s  odpowiada, iż według przy­
jętego zwyczaju, rozdano poprawki te nie 
odpowiadające wymaganiom wniosków, jak 
inne zwyczajne druki.

Pos. dr. H a n i s c h  stawia wniosek o 
przyłączenie opinii prezesa sądu najwyż­
szego w dosłownern brzmieniu do dzisiej­
szego protokołu

Pos. N e u w i r t h  prosi prezesa o spra­
wozdanie wnioskodawców, którzy wnieśli 
poprawki o podpisanie tychże.

P r e z e s :  Prawdopodobnie poprawki 
te zostaną wniesione w czasie dyskusyi, a 
wtedy będzie pora poparcia ich.

Wniosek dr. Ilaniseha odrzuca Izba 
prawie jednogłośnie.

Izba przechodzi do porządku dzienne­
go, a pierwszy zabiera głos:

Poseł dr. P e e z .  Mowifi nie zgadza 
się na ’ rządowy projekt umowy z koleją 
Północną, ani na wnioski większości, i to ze 
względójy na interesa komunikacji, któreby 
mocno ucierpiały w razie przyjęcia tych 
wniosków. Dr. Peez obszernie się rozwodzi 
nad stosunkami kolei Północnej, a miano­
wicie nad taryfami i porównywa je z tary­
fami innych koieji i podnosi potrzebę tary­
fy normalnej; wtedy możnaby się obyć bez 
zastrzeżeń zawartych w umowie. Państwo 
powinno przejąć kolej Północną; koncesją 
projektowaną, najniepotrzebniej się wiąże na
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54 lat, a nie można przewidzieć, o ile się 
stosunki zmienią w tak długim przeciągu 
czasu. Właściwie krótsza linia kolejowa dla 
połączenia Krakowa z Wiedniem koniecznie 
jest potrzebną; co się wtedy stanie z cy­
frą 100 złr. zastrzeżonych przede wszyst­
kiem dla akcyonaryuszów. Ustanowienie ta ­
ryf powinno być rzeczą państwa, tak jak 
to jest w Niemczech i na Węgrzech. Za­
cytowawszy wielką ilość taryf, które mogą 
służyć za dowód największego zamieszania 

j jakie u koieji prywatnych na tem polu pa­
nuje, kończy mówca oświadczeniem, iż gło­
sować będzie za wnioskiem mniejszości. 
(Oklaski na lewicy).

Pos. Z a l l i n g e r  i towarzysze sta­
wiają motywowany wniosek następującej 
t re śc i : „Izba zechce uchwalić, iż obrady nad 
przedmiotem będącym dzisiaj na porządku 
dziennym się odraczają, a sprawa, ta ma 
być przedłożoną nowej Izbie w jesieni r. b .“ , 
który wystarczające znajduje poparcie.

Jest to wniosek ewentualny na wy­
padek odrzucenia wniosku Herbsta.

Na wniosek pos. T o n k i i e g o  dysku­
s ja  ogólna została zamkniętą.

Z a  projektem rządowym i większości 
komisyjnej zapisany już tylko do głosu i 
przemawia:

Poseł J a w o r s k i ,  polemizując głó­
wnie przeciwko Herbstowi. Jeżeli p. Herbst 
się uskarża na to, iż nie było dyskusyi 
generalnej, i że subkomitet komisyi obrady 
swoje do pewnego stopnia tajemniczością 
otaczał, to nadmienić należy, iż w tej spra­
wie dziś się. odbywa dyskusya ogólna po 
raz piąty. Dwie się odbyły w roku zeszłym, 
trzecia przy pierwszera czytaniu projektu 
rządowego w pełnej Izbie, czwarta po ukoń­
czeniu prac podkomitetu, obecna jest piątą. 
Podkomitety komisyi zwykle nie obradują 
publicznie. Ofiarowano lewicy udział w pod­
komitecie; żałujemy, że go nie przyjęła a 
skutkiem tego naturalnie się nie dowie­
działa o tem czego wiedzieć nie chciała. 
Szkoda wielka, że p. Herbst do wniosków 
mniejszości nie dodał motywów, byłaby się 
Izba może z nich dowiedziała więcej, n i­
żeli w ustnem umotywowaniu przytoczyć 
można. Może też spowodowałoby to p. Herb­
sta do opuszczenia pola krytyki drobnost­
kowej i do zajęcia się więcej rzeczą samą. 
P Herbst nazwał niektóre petycje przeciw­
ko przejęciu kolei mc skarb, mizerm-mi. Ale 
kiedy się zbliżał termin upływu przywileju 
kolei Północnej, zaniepokoiła się ludność, 
ponieważ nie znała stosunku finansowego, 
ekonomicznego i prawnego. Widziano tylko 
dokuczliwe, samowolne, monopolistyczne 
postępowanie towarzystwa kolei północnej, 
i ogólna panowała radość, że się to naresz­
cie skończy w r. 1886.

Mówca nie chce dociekać przyczyn, 
któro stanęły na przeszkodzie przejęciu 
kolei na skarb. Konstatuje tylko, że do 
przymusowego wywłaszczenia przystąpić nie 
można przed wyczerpnięciem środków za­
łatwienia sprawy w drodze polubownej. 
Interesa państwa a przedsiębiorstwa pry­
watnego, jako właściciela kolei zupełnie są 
odmienne. Dla państwa kolej jest środkiem 
do podniesienia dobrobytu, nigdy nie może 
być przedmiotem eksploatacji ze względów 
finansowych. Propozycja większości komi­
syjnej usunęła wątpliwości prawne. Suma, 
za którą w przyszłości kolej będzie można 
nabyć, została oznaczoną, wtedy przystąpi 
się do interesu, mając za sobą doświadcze­
nie przeszłości. W programie rządu leży 
popieranie kolei lokalnych, a pod tym 
względem umowa ważne zawiera przepi-y. 
Dalej ma państwo interes w podtrzymaniu 
kredytu swego i kredytu koieji austryac- 
k ieh ; wzgląd na podwyższenie się lub 
obniżenie kursu akcyj, dla komisji nie był 
decydującym. Państwo też powinno prze­
strzegać pewnych pojęć prawnych w ludno­
ści, a w tym względzie ważnem jest, aby 
nie stawał w sądach w roli powoda lub 
pozwanego. Sprawozdawca mniejszości za­
kończył przemówienie swoje słowami: Niech 
się stanie słuszność państwu i kolei Pół­
nocnej. Większość Izby zawsze się tej za­
sady trzymała a komisya wyraziła ją w pro­
pozycjach swoich. (Brawa, brawo z pra­
wicy).

P r e z e s  oznajmia, iż mówcy, zapisa­
ni do głosu p r z e c i w k o  projektowi obrali 
mówcą generalnym posła Russa.

Pos. dr. R u s s  w ogóle jest zwolen­
nikiem systemu kolei państwowych i w ra ­
zie obecnym trwa w tej zasadzie. Gdyby 
rzącl od samego początku był dążył do 
przejęcia kolei, byłaby się i kolej Północna 
na to zgodziła. Zmiany w taryfach są tak 
częste, żo państwo nie powinno się wiązać 
na 54 lat. Przechodząc do kosztów przewo­
zu węgla, konstatuje mówca, iż przewóz z 
Ostrawy będzie kosztował 5 zł. 32 ct., we­
dług taryf kolei Zachodniej kosztowałaby 
ta sama ilość na tę samą odległość 3 zł. 
44 ct., w tym samym stosunku węgiel z 
Bogumina 6 zł. 30 ct., według taryf kolei 
Zachodniej 3 zł. 60 ct.; kolej Północna po­
brała za przewóz węgla o 1,6(53 000zł. wię­
cej, niżeli pobrałaby rządowa kolej Zacho­
dnia. Berlin sprowadza węgiel na dalszą

odległość taniej, niżeli/jWiedeń na bliższą. 
Węgry w tym względzie lepiej pilnują in­
teresów swoich. (Bardzo słusznie! z lewicy). 
Nie z stanowiska zasadniczego, lecz z sta­
nowiska stronnictwa przemawiano z tamtej 
strony przeciwko przejęciu kolei na skarb. 
Poseł Rieger w mowie wypowiedzianej 6 
kwietnia 1881 inne zupełnie głosił zasady 
ekonomiczne niżeli dziś. Przejęcie kolei na 
skarb byłoby pożądane i dla tego, ponie­
waż wtedy państwo wywierałoby rzeczywi­
sty wpływ na taryfy od Chebu do granicy 
wschodniej i utworzonoby komunikację bez­
pośrednią z wielką państwową siecią kole- 
,ową znajdującą się na wschodzie monar­
chii, że tak powiem, w kącie Kolej Półno­
cna tworzy państwo kolejowe w państwie 
politycznem, obowiązkiem rządu byłoby o- 
słabić je. Mówca przechodzi szczegółowo 
historyę pertraktacyj rządu z koleją Półno­
cną i gani tajemniczość jaką zachowano; 
to tylko wzbudza podejrzenie. Lewica nie 
chce przejęcia kolei d tout p rix , ale rząd 
widocznie chce d tout p rix  zachowania go­
spodarki prywatnej na kolei północnej. 
Mówca przechodzi do wniosków i poprawek 
które dziś rozdano. Wnioski te przez niko­
go nie są podpisane i widocznie tylko o- 
bliezone na podtrzymanie chwiejącej się 
prawicy i poparcie rządu Twierdzenia po­
sła Riegera o odstraszeniu i podkopaniu 
kredytu kolejowego są bezpodstawne, oka­
zało się to przy przejęciu kolei Franciszka 
Józefa i kolei Elżbiety, za którem p. Rie­
ger przemawiał w r. 1881. Mówca wska­
zuje na korzyści bezpośredniego połączenia 
Szlązka z Wiedniem za pomocą kclei rzą­
dowej i kończy gorącem poleceniem wnio­
sku mniejszości (oklaski na lewicy'.

Poseł dr. H e r b s t ,  sprawozdawca 
mniejszości polemizuje przedewszystkiem z 
Riegerom, któremu się stara dowieść, iż 
tenże nie zna życzeń ludności Wiednia co 
do taryf na węgle. Następnie polemizuje 
z ministrem handlu, domyślając się z wczo­
rajszych oświadczeń jego, iż musiały się 
odbywać dawniej jakieś pertraktacje tajne 
z zarządem kolei. Mówca powtarza po czę- 
śzi argumenta przytoczone już dawniej, a 
na podstawie sprawozdania kolei Północnej 
za r. 1883 oblicza, iż w razie przyznania 
akcyonaryuszom renty w wysokości 100 zł. 
na akcję, miałoby państwo czystego zysku 
około 5 milionów zł. rocznie.

Mówca jeszcze powraca szczegółowo 
do taryf. Taryfę za przewóz bydła obniżyła 
kolej Północna tylko ze względu na targ w 
Proszburgu. Węgiel styryjski nie potrzebuje 
ochrony, bo w Wiedniu z węglem kamien­
nym konkurować nie może. Kolej szląska 
jeszcze podrożeje, a przecież węgiel ten 
wynosi 27% dowozu do Wiednia. Mówca 
zwraca się przeciwko wczorajszym deduk- 
cyom prawnym radcy Witteka; chociaż sam 
jest prawnikiem nie może pojąć różnicy, 
którą p. Wittek robi pomiędzy subjektywną 
a objektywną ekspiracyą przywileju.

Umowa nie może przynieść państwu 
tej samej korzyści co przejęcie kolei, bo w 
każdym razie pozostaje towarzystwu w zy­
sku koncesja, którą państwo oddaje, cho­
ciaż samo mogłoby ją zużytkować. Każdy 
punkt umowy zaczepić można, a obecne 
wydanie piąte zawiera przepiły jeszcze 
mniej jasne od dawniejszego. Dowodzi tyl­
ko niemożliwości stworzenia czegoś dobrego 
w tym kierunku. Uchwalając jakąkolwiek 
ustawę nową można się tem pocieszyć, ze 
w najgorszym razie robi się eksperyment, a 
w razie nieudania się można ustawę znieść. 
Ale w tym wypadku wyrządza się szkodę, 
której już naprawić nie będzie można. Przyj­
muje się ciężary na 54 lat.

Sprawozdawca większości dr. B i l i ń ­
s k i  polemizuje z mówcą poprzednim po­
wtarzając w kwestyi formalnego traktowa­
nia przedmiotu to co już powiedział poseł 
Jaworski. Sam jest zasadniczo zwolenni­
kiem koieji państwowych, ale ideału kolei 
państwowej jak go przedstawił dr. Herbst, 
w danym wypadku osiągnąć nie można. 
Myinem jest zapatrywanie p. Herbsta, j a ­
koby kolej Północna po ekspiracyi przywi­
leju przedstawiała ruinę. Opinja prezesa 
sądu najwyższego zapatrywania takiego nie 
potwierdza. Mówca szczegółowo się rozwo­
dzi nad zasadami ewentualnego oszacowa­
nia w razie wywłaszczenia, nad dzisiej- 
szemi dochodami i widokami na przyszłość 
jako i nad wartością akcyj i ich ceną tar­
gową, odpowiada na dedukeye prawniczo 
Lienbachera. Nareszcie przechodzi do taryf 
i wykazuje korzyści zapewnione w tym 
względzie umową i kończy polecenie wnio­
sków większości. (Brawol i oklaski na p ra ­
wicy, sykanie na lewicy). Po przemówieniu 
sprawozdawcy zabierają jeszcze głos dr. 
Rieger i Herbst do wzmianek osobistych.

P r e z e s  wyznacza porządek głosowa­
nia, które na wniosek posła P l e  n e r a  od­
bywa się imiennie.

Pierwszy poddany pod głosowanie 
wniosek mniejszości komisyi został odrzu­
cony 165 głosami przeciwko 135. Brakło 
37 posłów. Z lewicą głosowali posłowie: 
Fuchs, Aloizy Liechtenstein, Lienbacher, 
Oberndorfer, Ruff, Zallinger.



Następnie głosuje Izba nad wnioskiem 
Zallingera, który również zostaje odrzucony 
164 głosami przeciwko 144.

Wniosek większości komisyi o przej­
ście do dyskusyi specyalnej przyjęty został 
166 głosami przociwko i 41. Z Koła pol­
skiego usunęli się od głosowania pp. Hau- 
sner, Hulimka, Lewakowski, Mieroszowski 
i Starzeński.

Poseł S e k ó n e r e r  zapytuje prezesa, 
czemu nad jego wnioskiem nie głosowa­
no — W tej chwili powstaje wielki zgiełk 
i hałas na galeryi. Słychać głosy : Roch
Schonerer! i t d. Prezes zarządza opróżnie­
nie galeryi przerywając posiedzenie na 10 
minut. Publiczność na galeryi nie chce 
wyjść, ale nareszcie ustępuje naleganiu go­
spodarzy Izby.

Po opróżnieniu galeryi podejmuje P r  e- 
z e s posiedzenie na nowo i oświadcza p 
Schónererowi, że wyraźnie proklamował 
porządek głosowania, wtedy należało się u- 
pomnieć a nikt się nie odezwał.

P r e z e s  zarządza głosowanie nad 
wnioskiem Schónerera, który został odrzu­
cony 235 głosami przeciwko 6.

Prezes zamyka posiedzenie o godzinie 
4 m. 40, zwołując następne na czwartek 26 
b. m. o godzinie 10 przed południem.

SPRAWY MONARCHII
{Pocztowe kasy oszczędności w Galicyi. — Crlo-

subwencyonowaniu parowców pocztowych 
zostanie rozpisany konkurs w sprawie wzię­
cia w antrepyzę mających się urządzić li- 
nij parowcowych. Dotychczas niewiadomo, 
czy linie wschodnio azjatycka i australska zo­
staną poruczone jednemu, lub też dwom ró­
żnym przedsiębiorcom.

Z Kamerunu donoszą dziennikom ber­
lińskim, iż admirał Knorr zawiadomił miej­
scowych mieszkańców, że mogą zaciągać 
się jako ochotnicy do marynarki niemie­
ckiej. Odnosi się to jednak tylko do służby 
na tamtejszych wybrzeżach. Obecnie już na 
okrętach Bismarck i Olga znajduje się pe­
wna liczba czarnych marynarzy, przystro­
jonych w mundury pruskie i pełniących 
dość zręcznie służbę „cesarsko niemieckiej 
marynarki “.

(S p ra  ny  ro s s y js k ie . )
Pełersb. YYiedomosti piszą co następuje 

w sprawie stosunku Watykanu do Rossy i: 
„Zwłoka w powrocie p. Buteniewa na jego 
stanowisko przy Stolicy Apostolskiej od kilku 
już dni jest przedmiotem 'komentarzy prasy 
zachodniej, które widzi w tern rezultat nad­
werężenia naszych stosunków z Watykanem, 
spowodowanego niemiłem wrażeniem, jakie 
na Kuryi wywarł środek zastosowany przez 
rząd względem biskupa Hryniewieckiego. T e ­
legram otrzymany z Rrzymu przez gazetę 
Temps donosi, że stosunek względem Rossyi

zazdrość Anglii, która nie mogąc sama wy- sprawozdanie z czynności dyrekcji, wydziału i

staje się coraz bardziej naprężonym Z roz 
kazu Papieża kardynał Jacobini zażądał ob­
jaśnień co do przyczyny wysłania bisknpa 
wileńskiego i jego zastępcy, naznaczonego aż do g ran ic’ Chin i ‘indwj. Majac otwa 
przezeń przy jego wyjeździ®. Mówią, że pan j targi, musi ona starać się o zabezpieczę

zyskać odległych i obszernych tery tory ów, 
nie pozwala na to nikomu innemu, to spra wa 
nie przedstawiałaby się wcale groźnie. W dal­
szym ciągu mówi wspomniana korre.spna- 
deneya: „Podjęcie rozprawy zbrojnej z An­
glią w Azyi środkowej, zdaje się być sprawą 
jedynie odroczoną. VY łonie samej ludności 
rossyjskiej od dawna jest popularną wojna 
z Anglią. Ale nie to są jedyne przyczyny. 
Od chwili, w której Rossya postanowiła za­
pomnieć o tem, że istnieje zachodnia Eu­
ropa, od kiedy zamknęła się od zachodu 
obostrzeniami i granicami celnemi i od kiedy 
nie żałuje żadnych ofiar , ażeby przemysł 
swój rozwinąć do należytej potęgi, stała się 
Azya dla Rossyi punktem niezmiernie waż­
nym. Handel w tamte strony, wywóz wy 
robów rossyjskich przybrał obecnie już roz­
miary poważne, a im silniej rozwija się 
jedwabny, tkacki i kruszcowy przemysł ros- 
syjski, tem natarczywiej stara się Rossya 
zapewnie sobie jedyną drogę zbytu i osie­
dlić się na pewnych podstawach w Azyi. 
Ale handel rossyjski może tylko tam zna­
leźć podstawę, gdzie istnieją choć jako tako 
utrwalone normalne stosunki i gdzie ruch 
komunikacyjny nie jest wystawiony na nie­
łaskę hord zbójeckich Handel ten ma oprócz 
tego dwa cele na o ku : Chiny i Indye. W 
obu krajach, skoro raz do nich dotrze, znaj­
dzie jako tako uregulowane stosunki i bez­
pieczeństwo. Dla tego nie jest rzeczą n ie­
naturalną, jeżeli Rossya krok za krokiem 
zdobywa targi azjatyckie z bronią w ręku

irte
! targi, musi ona starać się o zabezpieczenie

kasowe, oraz wybór dyrekcji wydziału i za­
stępców.

— P o r t r e t  iitografowaiiy ks. Arcybi­
skupa Morawskiego w wielkości dużego arkusza 
starannie wykonany przez młodego rysownika 
Maryana Zabłockiego jest do nabycia po niskiej 
cenie 1 zł. w księgarniach pp. Gubrynowicza i 
Schmidta, Sey tarta i Czaykowskiego, p. Milikow- 
skiego i w magazynie Bogdanowicza we Lwowie

— Sprawi* Stieglitzówny, przedsta­
wiona w Izbie poselskiej Rady państwa przez 
deputowanego z Kołomyi, rabina Blocha, jako 
rzekoma intryga księdza Eborhardta, przyezem 
p. Bloch zarzucił także powolność działania 
sądom krakowskim, oraz władzom policyjnym

sowanie węgierskiej Izby magnatów nad przed- Giers nie dał żadnej odpowiedzi, co bardzo j drogi do nich. Anglia z powodów ściśle 
łożeniem o reformie Iżby wyższej. obraziło Papieża i że ten ostatni zamierza i wojskowych ni<

Podług sprawozdania Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wynosiła w ostatnim roku 
we wszystkich 22 kasach oszczędności w Ga­
licyi liczba umieszczających wkładki 94.5* 8; 
wkładki te wynosiły razem 33,974.678 złr. 
procentów wypłacono w kwocie 1,447.0 O 
złr., na pożyczki hipoteczne użyto 19,271.838 
złr., na pożyczki wekslowe 6,952.878 złr., 
zaś na zaliczki 3,990.336 złr.

— Wśród niezmiernego naprężenia od­
było się w węgierskiej Izbie magnatów gło­
sowanie nad przedłożeniem o reformie Izby 
wyższej. Z 840 uprawnionych do głosowa­
nia. było obecnych tylko 3 6. Z tych gło

jskowveh nie może prowadzić wojny z 
odnieść się do cesarza z własnoręcznym li- j Rossya, chociaż i dla Rossyi wojna z An-
stem. Tymczasem powrót reprezentanta ros 
syjskiego przy Stolicy apostolskiej został od­
roczony do nieoznaczonego terminu. Pozo­
stawiając paryskiej gazecie odpowiedzialność 
za prawdziwość podanej pi zez nią wiado­
mości, możemy tylko zrobić uwagę, że mil­
czenie w wielu razach jest najlepszą odpo­
wiedzią na niewłaściwe zapytania, chociażby 
te wyrażone były we własnoręcznych listach. 
Co się tyczy zwłoki w powrocie p. Bute­
niewa na jego stanowisko, to ta wcale mis 
nie przestrasza wobec tego, że zbyteczna u- 
przejmośó nasza względem Watykanu nie 
dawała nigdy pożądanych rezultatów, czego

glią boz sprzymierzeńca byłaby zgubną pod 
względem ekonomicznym i finansowym11.

sowało 234 za przejściem do rozpraw szeze- ; -ift, 8 - dowodem jest najświeższa histo- 
gołowych nad preliminarzem a 81 przeciw. , { óeflDia k(Uolicki .b katear bi
Prezydent nie głosował. W ten sposob pro- ■ - J
jekt przyjęty większością 153 głosów. Re­
zultat taki, wywołał powszechną sensację, 
nikt bowiem nie spodziewał się , iż opozy­
c ja  będzie odrębną. Cały episkopat, repre­
zentowany przez 29 członków, głosował za 
ustawą, toż samo dygnitarze dworscy. Z 65 
nadżupanów, było obecnych 58, którzy ró­
wnież głosowali solidarnie za projektem. 
Rozprawy szczegółowe rozpoczęły się wczo­
raj, we czwartek.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Z l ie r l is ia .)

Według protokołu, ogłoszonego z o- 
statniego posiedzenia komitetu centralnego, 
który zajmuje się zbieraniem składek dla 
uczczenia 70-letniej rocznicy urodzin ks. 
Bismarcka, wpłynęło dotychczas gotówką 
1,604.5^8 marek, dalej zgłoszono 114.385 
m. bezwarunkowo, a 90 333 marek w arun­
kowo. Ponieważ dotychczas składki nie zo­
stały zamknięte, spodziewają się, iż ogólny 
rezultat wyniesie 2,200.000 marek. Komitet 
centęalny uchwalił: Zakupić wieś Sclion-
hausen, w której ks. kanclerz urodził się i 
wychował, a która zbiegiem okoliczności 
wyszła z rąk rodziny Bismarcków (cena 
kupna półrora-miliona marek), wszystkie zaś 
inne fundusze oddać do wyłącznej dyspozycyi 
ks kanclerza. — Na posiedzeniu komitetu 
centralnego zawiadamił książę Raciborski, 
iż cesarz, od którego zatwierdzenia zawi­
słem jest przyjęcie podarunku przez księcia 
Bism arcka, wyraził wielkie zadowolenie 
z powodu powyższego zużytkowania fun 
duszu.

Do Polit. Corr. donoszą z Konstanty­
nopola, iż z polecenia sułtana uda się do 
Berlina osobna deputacya, aby złożyć ks. 
kanclerzowi w dniu 70 letniej rocznicy jego 
urodzin, życzenia, a zarazem wręczyć mu 
wysoką dekoracyę turecką.

Wskutek interpelacji posła dr. Wehra 
opracowało ministerstwo pruskie projekt u 
stawy, dotyczącej wsparcia dotkniętych ze- 
szłoroezoną powodzią mieszkańców Prus Za­
chodnich i przedłożył już projekt ten Izbie 
poselskiej.

W pruskiej Izbie panów toczą się o 
brady nad budżetem, uchwalonym przez 
Izbę poselską. Podczas rozprawy nad bu­
dżetem oświaty przemawiał członek Izby 
K o ś c i e 1 sk i , przedkładając rządowi smu­
tny stan narodowości p.dskiej w YY. Ks 
Poznańskiem.

S K u p i c n . "
Inny dziennik, mianowicie Nawoje Wre- 

mią  przytacza krążącą niby w pewnych sfe­
rach petersburskich pogłoskę, jakoby mini­
ster hr. Tołstoj nosił się z projektem, który 
ma przedłożyć carowi po powrocie z urlopu, 
aby Rossya zerwała jawnie i raz na zawsze 
stosunki z Watykanem, ogłaszając Kościół 
katolicki w swych granicach wolnym od 
wszelkich wpływów Papieża, a zależnym je­
dynie od petersburskiej stolicy metropolital­
nej jako od patryarehatu, zupełnie ni czele 
żnego od Rzymu

Dziennik Kijewlanin donosi, że klasztor 
Ławry Peezerskiej vr Kijowie, słynny — jak 
wiadomo — ze swych niezmiernych bogactw 
zamierza założyć wielki bank ziemski, „ce­
lem ułatwienia przez tani kredyt Rossyanom 
nabywania majątków na Rusi, Litwie i w 
Królestwie Polakiem, jak > ónnież — parce­
lacji obszernych majątków aa nie wielkie fol­
warki, któreby mogły być nabywane przez 
włościan przybywających z głębi Rossyi".

Podług nadesłanych z Petersburga wia­
domości aresztowano tam znowu kilkanaście 
osób, a pomiędzy innemi kilka studentów, 
podejrzanych o udział w agitaeynch niłnli- 
styczoycb.

( W o l n a  » n g l c l s k o - r c s s j j i k a . )

Berliner Polit. Nachricliten poświęca­
jąc uwagę alarmującym telegramom rozsy­
łanym z Londynu pod presją  zatargu ufga- 
nistańskiego, twierdzą, że wobec wiadomo­
ści o gorączkowej mobilizacyi dwóch kor­
pusów armii i rozporządzeń admiralicyi an­
gielskiej, zdawaćby się mogło, że znajdu­
jemy się w przededniu wojny. Toż samo 
i giełda londyńska, która starannie pracuje 
nad obniżeniem wartości walorów rossyj­
skich, zdaje się potwierdzać domysły b li­
skiej wojny. Tymczasem dodaje organ inspi­
rowany berliński, objawy te nie mogą złu­
dzić świadomych położenia. Doświadczenie 
poucza, jak kruchą podstawą jest opie­
ranie domysłów politycznych na baro­
metrze giełdowym. Nie mniej pozorne są 
wszystkie wieści o przygotowaniach zbroj­
nych, które wyzyskuje biuro telegraficzne 
w celach demonstracyjnych. YYbrew alar­
mującemu usposobieniu dziennikarstwa i 
giełdy, utwierdza się na kontynencie prze­
konanie, że zatarg afgański obu stronom 
w tej chwili nie na rękę, doprowadzi do 
rozwiązania pokojowego.

W odmieunem nieco świetle przed 
stawia sprawę petersburski korespondent 
Kólnische Ztg. ale zwraca także uw agę , że 
interes Rossyi na dalekim wschodzie azya
tyckim, jest przedewszystkiem interesem 

Bezzwłocznie po ogłoszeniu ustawy o i ekonomicznym. Dodaje nadto, że gdyby nie

—' Najjaśniejszy Pan raczył 
ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Hukałowce, w powiecie zloczowskim, 
na budowę cerkwi zapomogi w kwocie 100 zł.

—  Szereg; re cep e y j  u pp. Namiestni- 
kowstwa, zakończył się ostatnim w tym sezonie 
rautem w ubiegłą niedzielę Na pierwszy dzień świąt 
wielkanocnych podobnie jak w roku ubiegłym, 
przyjmować będą pp. Namiestnikowstwo od go­
dziny pół do pierwszej z południa.

—  Na poufnem posiedzeniu przy­
jęła Rada miasta Lwowa rezygnację dr. Mar­
celego Madejskiego z godności pierwszego wice­
prezydenta. Sprawozdanie z posiedzenia Rady 
m.. dla braku miejsca, musimy odłożyć do jutra.

— W uzupełnieniu naszej wczorajszej 
wiadomości o zaręczynach Agenora hr. Gołu 
chowskiego, donosimy, iż księżniczka Anna-Na- 
poleona-Karolina-Aleksandryna Murat, urodzona 
w Paryżu 21 kwietnia 1863 r , jest córką Joa- 
chima-Napoleona księcia Murat, księcia cle Cle- 
ves i do Berg, generała brygady, i księżniczki 
Malcy-Ludwiki, z domu księżniczki Wagrarn, 
córki księcia Napoleona do YYagram, de Neuf- 
chatę! i Yalengin i księżniczki Zeneidy, ; 
domu hrabianki Clary. Ojciec księżniczki Anny 
ks. Joachim jest synem Lucjana Murata, ks.
Neapolu, ks. de Cleyes, de Berg, i de Ponte 
Corv» a wnukiem Joachima i Napoleona króla 
Obojga Sycylii ożenionego z Maryą Ammcyatą 
K a r o l i n ą  rodzoną siostrą Napoleona I.

t  Kajetan Mysłowski powszechnie zna­
ny i ogólnym otaczany szacunkiem obywatel, 
zmarł wczoraj w mieście naszem. Pokój 
duszy!

— - Żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy śp. dr. Władysława N i e g o l e w s k i e g o  
wieloletniego posła i prezesa Koła polskiego 
w Berlinie, zmarłego w Poznaniu d. 19 b m. 
zostanie odprawionem we Lwowie, jutro z rana
0 godzinie l i ,  w kościele 00. Dominikanów.

t  Pogrzeb zmarłego w mieście naszem 
w dniu 23 b. m ś. p. Feliksa Turkułła, właści­
ciela dóbr na Podolu, odbył się przedwczoraj
1 świadczył wymownie o ogólnej czci i powa­
żaniu jaka otaczała tak przedwcześnie, bo zale­
dwie w 52 roku zgasłego męża. S. p. Turkułł 
był to w calem tego słowa znaczeniu obywatel 
szlachetny, i zacny świadczył wiele ludzkości 
bez rozgłosu* a nie odmówił wsparcia nikomu: 
dla rodziny najlepszy, dla przyjaciół wylany i 
szczery, dla ogółu zaś zawsze przystępny i hojny.
To też przy oddaniu ostatniej posługi nic bra­
kło nikogo. Przedstawiciele wyższych sfer na­
szego społeczeństwa i szlachty, liczne, grono ro­
dziny, sąsiadów, przyjaciół i znajomych, przyby­
ło z dóbr zmarłego deputacye ofieyalistów 
włości ani sług—-wszyscy z głębokiem rozrzewnie­
niem spieszyli odprowadzić na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki zacnego męża. Cześć jego 
pamięci.

— W alne  zgromadzenie towarzystwa 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłow­
ców lwowskich odbędzie się w niedzielę, 29 
b ra., o godzinie 3 po południa, w wielkiej 
sali ratuszowej, na które zarząd pp. członków 
uprzejmie zaprasza. Na porządku dziennym- W niedzielę, 29 b. m. o godzinie 10 przed po—

i politycznym, według Czasu ma się w rzeczy 
samej jak następuje: Okazało się przedewszyst­
kiem, że dziewczyna ta liczy już co najmniej o 
dwa lata więcej, niż tego wymagają ustawy 
wyznaniowe, aby rozporządzać swojem sumie­
niem i wyznaniem religijnem dowolnie. Gdy 
więc p. Stieglitz, ojciec, udał się do sądu de­
legowanego o pomoc, tenże sąd oświadczył mu, 
iż skoro władza jogo ojcowska nie ustała, to 
może zwrócić się do władz politycznych. Wsku­
tek odmiennego zdania sądu wyższego, zarządził 
sąd delegowany dochodzenie za miejscem po­
bytu Stieglitzówny, udał się nawet do sądu po­
wiatowego w Niepołomicach, a to na podstawie, 
iż Stieglitzówna ma się znajdować w Staniątkach.
Gdy atoli z Niepołomic nadeszła odpowiedź, iż 
Stieglitzówny w Staniątkach nie ma, zawiado­
mił tenże sąd ojca o-tej przeszkodzie odszukania 
Nieprawdą jest zatem, co p. Bloch twierdził, 
aby sprawa była niezałatwiona, gdyż o każdym 
kroku sądowym, jak tego przepisy procedury _ 
cywilnej wymagają, strony interesowane zawia­
domione były i taką też a nie inną relacyę zło­
żył p. radca Trzmiel JE. p. Ministrowi spra-, 
wiedliwośei. Sprawa była również przedmiotem 
aż trzechkrotnego dochodzenia śledczego, gdy 
atoli p. prokurator nie dopatrzył się zbrodni 
gwałtu publicznego, sprawa po dwakroć wzna­
wiana, trzy razy zaniechaną została. Także i 
władze polityczne tudzież policyjne za każdem 
doniesieniem p. Stieglitzą pełniły sumiennie i 
bezstronnie swe obowiązki, lecz nie mogły wró- 
r-ió córki ojcu, która na zasadzie ustaw przeko­
naniem swojem rozporządza, a do rodziny bez­
warunkowo wrócić nie chce i ukrywa się. Opo­
wiadano nawet, że p. Stieglitz udał się z za­
żaleniem do Stolicy Apostolskiej, od której podo­
bno otrzymał odpowiedź za pośrednictwem władz 
kościelnych. P. Stieglitz ma warsztat tapicerski 
przy ul. Szpitalnej w Krakowie.

— Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym wykład p. 
inżyniera Karpuszki „O torfach".

— Pan Ignacy Steinhaus koncypient 
adwokacki rodem z Jasła otrzymał na Univer- 
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— P. Tadeusz Zayalowicz, rodem 
z Wadowic, otrzymał w tych dniach w uni­
wersytecie wiedeńskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Program wieczornicy lwowskiego 
towarzystwa śpiewackiego ,, Lutnia", odbyć się. 
mającej dnia 28 b m w sali towarzystwa gi­
mnastycznego „Sokół" (przy ul Zimorowicza)
I. Weinzierl, „Wiosenna symfonia" odśpiewa 
chór męzki. 2 Moniuszko, „Dziad i baba“, so­
lo basowe .3. Suppe, „Pieśń czarnogórskaą i 
Kocha „Bal u państwa Heiraan Lewi“ (polka- 
mazurka) odśpiewa chór męzki. 4. Solo śpiewy.
5 Gcneego, „Żabia balada" chór męzki (5. 
Chwila złudzeń. 7. Suppe, „Spis potraw" hu­
morystyczny tercet (tenor, baryton i bas), fei 
Engelsberg, „ Zwierzyniec" walc na chór z to­
warzyszeniem fortepianu (na ogólne żądanie po 
raz wtóry). Początek o godzinie 8 wieczorem 
Bilety otrzymać mogą członkowie towarzystwa 
u skarbnika „Lutni" p. Ignacego Drexlera 
(plae Kapitulny 2) w tegoż handlu, lub w dzień 
wykonania przy kasie od godz. 7 wieczorem.

Towarzystwo gimnastyczne So 
Ml. W niedzielę, 29 b. m., odbędzie się we 
własnej sali Sokoła dla członków towarzystwa 
i ich rodzin wieczorek muzykalno-deklamaeyjny, 
połączony z komicznemi monologami. Lista, 
otwarta w kancelaryi towarzystwa codziennie 
od godziny 5 do 8 wieczorem, a bilety wyda­
wane będą do soboty do godziny 7 wieczorem.: 
Wstęp dla członków 2» et. od osoby. Panie 
w towarzystwie członków mają wstęp wolny: 
obcy panowie, wprowadzeni przez członków, t 
płacą również po 25 ct. Program wieczorku 
będzie ogłoszony później. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

— Składki na pomnik Mickiewiczow­
ski, stosownie do życzenia komitetu pomniko­
wego i uchwały krakowskiej Rady miejskiej, 
administrowane, a względnie przechowane będą 
przez krakowską kasę miejską, która w tym 
celu założy osobne księgi, wykazujące wpływy r 
i rozchody funduszu pomnika. i

Szkoła rolnicza w Czernichowie, - 
dnia 21} b. m. zamkniętą została z polecenia 
Wydziału krajowego, który w tym eeiu wyde­
legował członka swego, dr. Wereszczyńskiego. j 
Obecnym był przy zamknięciu kurator szkoły,, 
hr. Kazimierz Badeni.

Stowarzyszenie zegarmistrzów" -



łudniem odbędzie się w sali Izby rękodzielników 
(ratusz, parter) walne zgromadzenie stowarzy­
szenia przemysłowego zegarmistrzów. Na po­
rządku dziennym: 1. Zawiązanie się w stowa­
rzyszenie przemysłowe. 2 Wybór przełożeństwa 
i wydziału stowarzyszenia, tudzież delegatów. 
3 Sprawa względem uchwalenia statntów.

— Śm iertelność we Lwowie. W 11
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 8 
do 14 marca włącznie, umarło w mie­
ście naszem osób płci męskiej 47, płci żeńskiej 
52, razem 99, czyli o 1 więcej niż w po 
przednim tygodniu. Średnia dzienna śmiertel 
ność wynosiła 14'1, śmiertelność roczna 43.9 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypada na śródmieście 11. 
na dzielnicę Halicką 13, Krakowską 10, Żół­
kiewską 13, Łyczakowską 6, na. szpitale 46. 
Śmiertelnych wypadków gruźlicy było 27, za­
palenia przewodu oddechowego 15, ospy 11, 
płonicy 2, durzycy brzusznej 1, śmierci gwał­
townej 2.

=  Przytrzymano tu w nocy na 24 
b m., 3 8-Ietniego młodzieńca średniego wzrostu, 
ciemnych włosów, okrągłej przyjemnej twarzy, 
dość porządnie ubranego, według śladów na 
palcach terminatora stolarskiego, jako niepo- 
siadającego przytułku, który nie chce wyjawić 
swego pochodzenia zowiąc się Karolem Słabi- 
ckim.

•— Okradzenie skarbonki cerkie­
w nej.  W Kurzanach, w pow. brzeżańskim, 
w nocy na 8 b. m. niewyśiedzony dotąd spra­
wca rozbił skarbonkę w cerkwi i skradł kwotę 
90 zł’.; zaś eztery książeczki kasy oszczędności 

v  na F  3 zł., które się w skarbonce znajdowały,
j^,znaleziono w cerkwi na podłodze. Śledztwo jest 

w toku.
t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­

wie Franciszek Koder, em. starszy c. k. radca 
skarbowy, przeżywszy lat 7 , oraz Feliks Tur- 
knłł, właściciel dóbr, znany powszechnie z do­
broczynności; w Warszawie wdowa po znako­
mitym historyku, Wacławie Maciejowskim, 
pani Tekla z Krzyżanowskich Maciejowska; 
w Pekinie poseł angielski u dworu chińskiego, 
Henry Parkes: we Lwowie Jan Żółtowski, b. 
oficer wojsk polskich z r. 1831, mianowicie 
pułku ułanów nr. 5, kawaler krzyża Yirtuti 
mil., przeżywszy lat 82.

— Dramat rodzinny. Z Wiednia do­
niosła nam depesza, w części tylko nakładu 
wczorajszego numeru ogłoszona, że tamtejszy fa-

i brykant maszyn Burkhard, zamieszkały na Maria- 
h ilf otruł siebie, żonę i dziecko zapomocą sinku 
potasu. Do rozpaczy popchnął go zły stan inte­
resów.

0STATIIA POCZTA
Według programu podróży, N a j d o s t .  

C e s a r z e w i c z o w s t w o  mieli przybyć dzi­
siaj o godzinie 8 zrana do R j e k i  (Fiume). 
Odjazd wprost do Wiednia nastąpi jutro,
d. 28 b. m., o godzinie 7 rano.

Najd. A r c y k s i ę ż n i c z k a  Wa l e -  
r y a  wyjeżdża jutro, w sobotę, o godzinie 3 
po południu, d o  H e i d e l b e r g u ,  gdzie w 
poniedziałek oczekiwaną jes t  N a j j  F a n i .  
Dnia 3 lub 4 kwietnia, zamierza Monarchi- 
ni opuścić wraz z Najd. Areyksiężniczką 
Heidelberg i udać się wprost do Schón- 
brunnu. _  _______

I z b a  p a n ó w  p r z y j ę ł a  wczoraj pra­
wie bez dyskusyi b u d ż e t  w d r u g i  e m 
czytaniu.

I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  jak donie­
śliśmy wczoraj w części nakładu , odesłała 
ustawę o uregulowaniu kongruy, uchwaloną 
przez Izbę panów,do właściwej komisyi, po- 
czem dep. Schier interpelował p. Ministra 
handlu z powodu przerwania dalszej budo­
wy lokalnej kolei żelaznej między Budzie- 
jowieami a Salnowem, a dep. Doblhammer 
interpelował p. Ministra oświaty, czy za­
mierza zarządzić środki, ażeby pomnażanie 
klas i kosztowne nowe budowy i dobudo- 
wywania szkół ludowych, ograniczyć do jak 
najniezbędniejszych rozmiarów, dopóki lu­
dność wiejska nie zdobędzie się na  siły, po­
trzebne dla ponoszenia większych ciężarów
szkolnych.

Następnie przeszła Izba do d y s k u ­
s y i  s z c z e g ó ł o w e j  nad przedłożeniem o 
u g o d z i e  z k o l e j ą  P ó ł n o c n ą .

Dep. S c h w e g e 1 wniósł i uzasadniał 
znane poprawki, domagające się zmiany pro­
jektu według uchwal k l u b u  hr. Coroniniego. 
Dep. Z a 11 i n g e r  domagał się odesłania 
tych poprawek do komisyi kolejowej, a dep. 
D e y m  uczynił dodatkowy wniosek, aby 

.kom isja  zdała sprawę z tych poprawek już 
na wieozornem posiedzeniu Izby. Deputow. 
H e r b s t  i Ma  t s  c h e  ko  popierają wnio­
sek p. Zallingera, zaś deputowani I i i e g e r  
i referent B i l i ń s k i  żądali przyjęcia wnio­
sku p. Deyma.

W czasie wzrastającego niepokoju i 
zamięszania w Izbie wywiązuje się między 
prezydentem, Zalling*rein, Deymem i P le ­
nerem spór, przerywany wykrzykami innych 

"posłów, o kwestyę, który wniosek ma przyjść 
poprzód pod głosowanie. Izba uchwala w

imiennem głosowaniu, ażeby głosować naj­
pierw nad wnioskicn p Deyma, poczem po­
wstaje nowe wzburzenie i zamięszanie

Na wniosek dep. Plenera przystąpiła 
Izba do imiennego głosowania nad wnio­
skiem Deyma i przyjęła go 157 głosami 
przeciw 147. Prezes zapowiedział następne 
posiedzenie na dzisiaj przed południem. 
Dep. S c h ó n  e r e r  stwierdził, że według 
uchwały powziętej przed chwilą, powinna 
komisya zdać sprawę na wieczornem posie­
dzeniu, że zatem tylko uchwała Izby może 
odroczyć posiedzenie do dnia następnego. 
Posłowie z lewicy opuszczali tymczasem 
salę w sposób demonstracyjny. Prezydent 
zarządził głosowanie i stwierdził, że Izba 
uchwaliła i 46 głosami przeciw 5 odbyć po­
siedzenie dopiero nazajutrz, t. j. dzisiaj.

K o m i s y a  d l a  r e g u l a c y i  r z e k  
g a l i c y j s k i c h  odbyła przedwczoraj po­
siedzenie w obecności p. Prezesa gabinetu 
hr. Taaffego, pp. Ministrów barona Ziemiał- 
kowskiego i hr. Falkenhayna, wreszcie sze­
fa sekcyi barona Kubina. Komisya obrado­
wała nad wniesionym przez dep. Zeitham- 
mera a podanym przez nas w wczorajszym 
numerze projektem ustawy.

Dep W e e b f  r oznajmił, iż ze wzglę­
du na oświadczenie złożone, przez Prezesa 
gabinetu na ostatniem posiedzeniu komisyi, 
nie może głosować za projektem. Po kró­
tkiej dyskusyi przyjęto projekt, z dtobnerni 
zmianami 11 głosami przeciw 8 głosom. 
Deputowani włościańscy, Barnfeind i Plass 
oświadczyli sią za projektem, uczyniwszy 
poprzednio zastrzeżenie, iż głosowanie to 
nie przesądza o ich postawie wobec przed­
łożenia, jakie rząd zamyśla wnieść na na j­
bliższej sesyi. Referentem wybrano dep. dr. 
S o c h o r a.

Z Wiednia donoszą, iż wniosek dep. 
Zeithammera rozwiązujący na razie tak po­
myślnie kwestyę regulacyi rzek galicyjskich, 
został uczyniony w porozumieniu z Kołem 
polskiem. Korzyść tego załatwienia leży nie 
tylko w tem, że roboty będą mogły zaraz 
się rozpocząć i że zostanie bezzwłocznie u- 
stanowioną osobna komisya dla tych robót, 
lecz zasadnicza korzyść leży w tem w ła­
śnie, iż już teraz w tem prowizcrycznem 
załatwieniu uznano na drodze prawodaw­
czej zasadę, iż państwo ma obowiązek par­
tycypować w stosunku 60 prc. kosztów w 
regulacyi galicyjskich rzek niespławnych.

Według najnowszych doniesień, ogólną 
sensacyę wywarła wszędzie wiadomość, iż 
a d m i r a 1 i c y a a n g i e l s k a  z a r z ą d z i ­
ł a  p o g o t o w i e  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  
w portach : D e v o n p o r t ,  P o r t s m o u t h  
i C h a t h a m .  Komendanci tych okrętów 
otrzymali instrukeyę, aby w każdej chwili 
byli gotowi wyruszyć w kierunku wskazanym.

TELEGRAMY GAZETY
W ietleń, 27 marca. K o m i s y a  

k o 1 ej  o w a Izby deputowanych przy­
ję ła  z kilku zmianami wniosek dep. 
Schwegla, domagający się pewnych 
poprawek w przedłożeniu o ugodzie 
z koleją Północną (patrz „Ostatnią 
pocztę“). Przedstawiciele rządu o- 
świadczyli, że nie mają bynajmniej po­
wodu wystąpić przeciw wnioskom dep. 
Schwegla, gdyż takowe nie mają na 
celu wykluczenia zagranicznej konku- 
rencyi węgla, a zresztą poprawki 
Schwegla zbliżają się do pierwotnych 
wniosków rządowych. Przed przej­
ściem do rozpraw szczegółowych o- 
świadczyli deputowani lewicy, iż w 
natychmiastowych przyspieszonych ob­
radach upatrują gwałt zadany ich su­
mieniu i dlatego nie mogą brać u- 
działu w dalszej dyskusyi nad wnio­
skami p. Schwegla.

P esz t, 27 marca. I z b a  m a g n a -  
t ó w załatw iła w szczegółowej dys­
kusyi p r o j e k t  o r e f o r m i e  I z b y  
w y ż s z e j  aż do punktu trzeciego §. 
7, a to według wniosków komisyi. 
Wszystkie poprawki odrzucono, po­
między temi, popieraną przez prezesa 
gabinetu Tiszę, poprawkę Stefana E- 
sterhazego w sprawie przyjęcia ustę­
pu o duchownym izraelickim lub izra- 
elickim reprezentancie świeckim. Dzi­
siaj toczy się dalsza dyskusya.

Z ad a r, 27 marca. Na przedwczo­
rajszym obiedzie namiestnik, br. Jo- 
vanovic, wzniósł t o a s t  n a  c z e ś ć  
N a j d o s t .  O e s a r z e w i c z o w s t w a ,

którzy przebojem zdobyli sobie serca 
rycerskiego iudu dalmatyńskiego. Najd. 
C e s a r z  e w i c z  odpotviedział toastem 
na pomyślność namiestnika i jego ro­
dziny. Wczoraj o godzinie 9 rana 
Ich Ces. Wysokości odbyli przejażdż­
kę po mieście. Na Rwa  oczekiwał na 
nich namiestnik, władze i nieprzej­
rzane tłumy publiczności, które z en- 
tuzyazmem witały Najdost. Państwa, 
Po zwiedzeniu kościołów, zabytków 
starożytności i innych godnych wi­
dzenia pamiątek, Najdost. Cesarzewi- 
czowstwo, pożegnawszy się. serdecznie 
z namiestnikiem i jego rodziną, po­
wrócili, wśród bezustannych owacyj 
ze strony ożywionych radośnem  uczu­
ciem tłumów, na pokład yaclitu M i- 
ramar i udali się o godzinie w pół do 
12 w dalszą podróż. Strzały moździe­
rzowe, okrzyki cviva i zimo, wydawane 
przez publiczność, zalegającą całą Ri- 
vę, towarzyszyły odjeżdżającym Najd. 
Podróżnym.

Yeglirt. 27 m arca (wyspa w od­
nodze Quarnera morza Adryatyckiego). 
N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  
przybyli tu wczoraj, dzisiaj udają się 
do Rjeki.

B e r lin , 27 marca. (Tel. pryw.) 
Cesarz W i l h e l m  mógł już wczoraj 
wziąć udział w obiedzie familijnym, 
na którym znajdowali się w. księztwo 
badeńscy, król saski i królewiczow- 
stwo szwedzcy.

W edług B eri. Tagblatt, starszy 
syn ks. B ism arcka, h r. H e r b e r t ,  
m a  o t r z y m a ć  t y t u ł  k s i ą ż ę c y .

B e r lin . 27 marca. Nordd. Allg. 
Ztg. zaprzecza doniesieniu Obsewera, 
o r z e k o m e j  d r u g i e j  p o d r ó ­
ży  H e r b e r t a  B i s m a r c k a  d o  
L o n d y n  u.

Nordd. Allg. Ztg. p isze: Poczy­
niono już zarządzenia, aby położyć 
s k u t e c z n ą  z a p o r ę  z a g r a ż a j ą ­
c e j  f o r m a l n e j  p o l o n i z a c y i  
w s c h o d n i o - p r u s k i c h  z i e m  
g r a n i c z n y c h .

P ary ż , 27 marca. Urzędownie 
donoszą. W o j s k a  c h i ń s k i e  ude­
rzyły dnia 22 b. m z rana na fran­
cuskie straże przednie pod Dongdang. 
Francuzi zajęli d. 23 b. m pierwszą 
linie oszańcowanego obozu pod Bang- 
bo; po południu kontynuowali akcyę 
zaczepną, która jednak nie p o w i o ­
d ł a  się w skutek przeważnych sił 
nieprzyjacielskich. Około godz. 2 ar- 
tylerya, z powodu braku amunicyi, 
musiała zaniechać dalszej walki. W ie­
czorem wojska francuskie cofnęły się 
do Dongdang. Straty wynoszą 200 w 
rannych i zabitych.

P a ry ż . 27 marca. Prezes gabi­
netu Ferry, zainterpelowany w Izbie 
deputowanych w s p r a w i e  p o r a ż k i  
w o j s k  f r a n c u s k i c h  p o d  D o n  g- 
d a n g ,  oświadczył, iż jest to zajście, 
które powetowane zostanie przez sła­
wnych komendantów korpusu ekspe­
dycyjnego. Straż przednia kolumny 
posiłkowej przybyła już do Langson.

P a r y ż ,  27 marca. ( Tel. pryw.) 
Pomimo niepomyślnych wiadomości 
z H e r a  t u ,  koła tutejsze są przeko­
nane, iż tak rząd angielski, jak  i 
rossyjski ożywione są szczerą inten- 
cyą z a ł a t w i e n i a  s p o r u  n a  d r o ­
d z e  p o k oj o we j ,  i że przedewszyst- 
kiem car A l e k s a n d e r  p r a g n i e  
p o r o z u m i e n i a .

Ostatnia p o r  a ż k a w o j s k  
f r a n c u s k i c h  w T o n k i n i  e wy­
wołała wielkie zaniepokojenie w sfe­
rach rządowych.

Soila, 27 marca. Rząd bułgar­
ski prosił W. Porte, aby zamianowała 
komisarzy, celem porozumienia się wT 
sprawie punktu połączenia d la  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  l i n i i  k o l e j o w e j .

K zym , 27 marca. N a d z i s i e j ­
s z y m  k o n s y s t o r z u ,  kardynał Ore- 
glia będzie mianowany karnerlingiem 
św. Kościoła, a a r c y b i s k u p i  lw o w ­
scy,  ks. M o r a w s k i  i ks. Sylwester 
S e m b r a t o w i c z ,  tudzież biskup Lin- 
ou, zostaną prekonizowani.

Londyn, 27 marca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył p. G l a d s t o n e ,  iż 
r z ą d  a n g i e l s k i  z a p r o t e s t o w a ł  
prz ciw zarządzeniu Francy , według 
kiórcp;o transporta ry ż u , przeznaczo­
ne dla portów północnego Kantonu, są 
uważane jako kontrabanda wojenna.

P. Gladstone wniósł, aby Izba po­
wzięła uchwałę, upoważniającą rząd 
do przyjęcia poręczenia za odsetki p o- 
ż y c z k i  e g i p s k i e j .

Londyn, 27 marca. {Tel. pryw.) 
Anglia z b r o i  s i ę  e n e r g i c z n i e  
t a k  n a  l ą d z i e ,  j a k  n a  m o r z u .  
W s z y s c y  o f i c e r o w i e  w o j s k  i n ­
d y j s k i c h ,  z n a j d u j ą c y  s i ę  n a  
u r l o p i e ,  z o s t a l i  p o w o ł a n i  p o d  
c h o r ą g w i e .  Przeciw porozumieniu 
w sprawie f i n a n s ó w  e g i p s k i c h  
podnoszą ważne zarzuty, głównie z 
powodu, iż rząd angielski zaniedbał 
uczynić wyraźnego zastrzeżenia, że 
międzynarodowe poręczenie za dług 
egipski nie może przesądzać o p ra­
wie mieszania się m ocarstw  do spraw 
Egiptu.

Dotychczas W. P o r t a  nie na­
desłała swojej aprobaty dla porozu­
mienia w kwestyi egipskiej. Rząd^ w 
wielkim jest kłopocie, jak  postąpić z 
tą sprawą wobec parlamentu.

Londyn, 27 marca. Z S u a k i- 
m u  telegrafują: P o w s t a ń c y  n a ­
p a d l i  wczoraj rano n a  t r a n s ­
p o r t  p r o w i a n t o w y ,  który ma­
szerował do Zaręby, położonej na dro­
dze, prowadzącej do Tamai. Powstańcy 
zostali odparci, przyczem stracili o- 
koło stu w zabitych. Po stronie an­
gielskiej raniono trzech ludzi.

Londyn, 27 marca. W I z b i e  
g m i n  o d c z y t a n o  o r e d z i eO * o
k r ó l o w e j ,  które, ze względu na 
obecny stan spraw  państwowych i po­
trzebę zwiększenia sił dla obrony 
interesów państwa, p o w o łu je  pod  
c h o rą g w ie  re z e rw y  w o jsk a  l in io ­
w eg o  i r e z e rw y  m ilic y i.

Wiedeń, 27 marca. Ostatni biu­
letyn o zdrowiu ks. k a r d y n a ł a  
S o h w a r z e n b e r g a  s t w i e r d z a  
szybki ubytek sił, który zdaje się być 
zapowiedzią rychłego zgonu.

Wiedeń, 27 marca. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  obradowała dziś da­
lej nad przedłożeniem o k o l e i  P ó ł ­
n o c n e j .  Dep. B i l i ń s k i  referow ało 
uchwałach komisyi kolejowej w spra­
wie poprawek dep. Schwegla i wnio­
sku Zallingera (który wzywa komisyę, 
aby poczyniła wnioski, mogące w 
sposób odpowiedni zabezpieczyć eko­
nomiczne interesa i finansowe preten- 
sye państwa, przedewszystkiem zaś 
obniżyć termin trwania koncesyi).

Referent wniósł o przejście nad 
wnioskiem dep. Zallingera do porząd­
ku dziennnego.

Deput. Z a 11 i n g e r  przema­
wiał przeciw powyższej uchwale ko­
misyi i przytoczył jako motyw, że tak­
że poprawki Schwegla zmierzają do 
zmiany ugody na lepsze. Węgle w Wie­
dniu także po obniżeniu taryfy nie bę­
dą tańsze. Mówca podniósł konieczność 
dalszych gruntowni ej szych obrad i 
wzywał większość, aby nie rozstrzy­
gała zbyt pospiesznie kwestyi kolei 
Północnej. I z b a ,  160 gł. przeciw 150, 
p r z y j ę ł a  w n i o s e k  k o m i s y  i, żąda- 
jący przejścia do porządku dziennego 
nad wnioskiem Zallingera.

Dep. B i l iń s k i ,  w dłuższej mo­
wie, polecał przyjęcie poprawek Schwe­
gla, wraz z drobnemi zm ianam i, po- 
czynionemi w komisyi.

Dep. P l e n e r  przemawiał prze­
ciw przyjęciu.

Wiedeń, 27 marca. W dalszym 
toku rozpraw w Izbie dep., P l e n e r  
oświadczył w imieniu lewicy, że ta 
w dalszych rozpraw ach szczegóło­
wych nad przedłożeniem o kolei Pół­
nocnej, dalszego udziału brać nie mo­
że; poczem lewica opuściła salę.

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreehowiecki



(Pozyskały waglętSy publiczności).
Każdy zastanawiający się uważoie i znający dokła­
dnie zapatrywania ludu i jego zwyczaje, zrobił już 
spostrzeżenie, jak często się zdarza, że i te podlega­
ją  modzie i od czasu do czasu zmianie. Biorąc na- 
przykład tylko odzież etc., marny najwyraźniejszy 
dowód, że tak samo jak nowa moda, pozyskuje od 
razu szczególne względy publiczności, tak samo dzie­
je się na obszernem polu rozmaitych innych wyna­
lazków.

Jednakże właściwy dowód, co znaczą względy 
publiczności, dają nam znane i obecnie prawie w 
każdej rodzinie zaprowadzone pigułki szwajcarskie 
aptekarza R. Brandta. Przed 5 laty, gdy takowe u 
nas poznane zostały, było rzeczywiście bardzo trudno 
pozyskad przychylnych odbiorców. Występywano sta­
nowczo przeeiw temu wynalazkowi z twierdzeniem, 
ze jest zupełnie bezwartościowy, polega na oszukań- 
stwie i tym podobnie

Jaką  reputacyę mają jednak pigułki te po dziś 
dzień ? Polecone przez pierwszorzędne powagi me­
dyczne, jako znakomity środek leczniczy przeciw złe­
mu trawieniu (zatkaniom połączonym z uderzeniem 
krwi, brakowi! oddechu, holowi głuwy, cierpieniom 
wątroby i hemoroidalnym etc. t i przeehwalane przez 
stot.ysięcy osób, które je  ze skutkiem używały, roz­
powszechnione są tak pomiędzy biednymi, jako też 
pomiędzy zamożnymi, i jednakowo są wzięte. Nie jest 
więc bynajmniej przesadą, jeśli się utrzymuje, że 
pozyskawszy względy publiczności, stanowią najlep­
szy dowód swej prawdziwej skuteczności.

Milony pudełek pigułek szwajcarskich aptekarza 
B randta rozsyła się rocznie po eełym świeci e a p ra­
wie w każdej aptece można je nabyć po eenie 70 et.

Uprasza się jednak uważać na to, że każde pu­
dełko ma na etykiecie biały krzyż na czerwonem tle 
i napis Bieli. Brandt.__________________

F o c i ą g i  k o l e j o w e
od 20 maja 18*4 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lirow a:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 3t5 rano pociąg 
pospieszny, c godz 9 min 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany.

Z Czerniowiee: o godz, 10 min. 0 wieczór 
pociąg pnsnieszuY o eodz 3 min 35

rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podw oloczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny o godz. 3 min. 5 rano i o g.
4 min. 10 po południa pociąg mięszany.

Z Podwołaczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 ruin. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mieszany.

Pociąg m ieszany: o godz. 8 min. 59 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 37 po po- 
i łudnin ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­

cza, Borysławia, Chyrowa.
Pociąg m ięszan y : o godz. 1 min 59 w no- 

; ey z Husiatjna, Stanisławowa, Stryja,
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

i
O d c h o d z ą  z© I,w © w as

1)0 K r a k o w a :  o godz. 10 min. 46 wieczór 
j pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5

rano pociąg osobowy, o godz. 5 min. 3 
i po południu pociąg mięszany i o godz.

6 min. 35 rano pociąg mięszany lokalny.
Do Podwołnczysk z dworca Podzamcze:

o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu i o godz, 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. :5 j 
po południu i o godzinie 11 min. 10 
w nocy pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany: o godz 7raej z rana do
| Stryja.

^OCiąg osobow y : o godz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobyeza. Borysławia. Chyrowa.

__ Do dzisiejszego numeru dołącza 
, ,K s ię g a rn ia  P o ls k a 44 p r  spekt na d,ieło 
„ H is to r j a  w ie lk ic h  o d k ry ć  geograficz­
n y c h ” .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 27 marca 1885.
3  >teł G e o r g e !a

Pp. S. hr Tarnowski ze Sniatynki W. 
Thórznicki z P*horyiee. F. Jedrzejowicz jz Trzy- 
buszki. A, Germann z Wiednia. W. Falk z
z Berlina. Rohonczy z Gzerniowiec.

H o t e l  E n r o p e j s l i i  
Pp. I. Safir z Tarnopola. E. Zorn z

Wiednia,
H o t e l  I , a n g a

Pp. Wr. Langa z Tryestu. L. Steiner z 
Wiednia. Studziński z* Brodów. Eberhardt z 
Brodów.

H o t e l  A n g ie l s k i
Pp. Z, Bogusz z Rzemienia. Z. Kohn z

Przemyśla. T. Eder z Dziedziłowa.
H o t e l  F r a n c u s k i  

Pp S. Kępliez z Wołosowa. P. Jung 
z Petersburga. I Siebrnscheiu z Wiednia S. 
Perlberger z Tarnopola.

apewet ..csi«©«ia m . <■©»©»t. *
(Z ooserwaforynni ■ k. On u. --rsytetii - Lw ńe). 

... dnia 27 marca 1655.
Barometr 737.48.au.. pizy tomp. 0°C. Ps Fftr; - 

metr suchy 2 2 O. Psychrometr wilgotny 1.7 . .  
Prężność pary 5.0am. Wilgoć 93 ®. ZsohrauraoBie 
8. W iatr E l.  Ozon 8.

T rap«r*tur», powietrza 1 8°li.
Barometr opada.

8r,an h&romotru aa-? puzion. ltt-.-iza <63 43unii. 
Najwyższa temperatura dni* wezorajasit-j- 6 ń#<

Iia]iiłŻHZ» tamjieratura w nocy 14 1
 ■ ■ ■ »■ O.u ___________

i  ouUhnwaiffiryunt s .  «. is*2&łiiy ithH 
w a  Lw-awsa 

m — 49"50’ \  41 °41 ’ w. —- 34*i™ 5.

Dla 28 marca 1885 
E . =■= 5m 4 0 O =  OŁ 24® 0g21.

Zachód s ło ic i  27<o marca o 6h. 22m. 5 w-elćd 
o 7h. 47m., 0.

WT marcu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 
8d 8h 3um, 2; nów 16d 7h 13m, fi; pierwsza kw a­
dra 23d^6h 59m, 2; pełnia 30d 6h 16m, 1.

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie od­
zieranym (Apogeum) 9d lOh, 5; w punkcie przy­
ziemnym (PerGeum) 2-3d lOh, 5.

Równanie czasu będzie przez cały marzec 
dodatnie, wskutek czego zegary zwykłe, wyprzedzać 
oedą zegary słoneczne o ilość E. w prawdziwe 
południe.

Średni stan barometru, zredukowany do po­
ziomu Adryatyfeu, jest u* marzec dla Lwowa 701«» 
średnia temperatura + 1 ° ,SC.

SpostrsełeRl# meteorołosriossRę.
26 marca 1885 i 2k u\ pffe«

s L e  barometru w •■34,77 734 1fl '33
Ltan ter&oi&eini saot-fcg#

+ 4 . +  3 n T 1 a
i u .  te rm u iP itu  - iiglflicgti 

« st. +3,* +  2 a +1-1
Prężność pary 

w m ilin «'-r. 4 ., 5 i 5 0
Wilgotni ' owjss va

W ”( 65 87 96
10 10 5

jćiornoA: .ńtrr'.. se. ne. ene.
yu.:- .. 1 1 1
--r A opwiu Jo 21- 0,®“ o-

UiĄrrr.i'"!';- w -Ą
-  -Q:; +6 ,o

.yiaa».

Naisiż**-' - -Ta-wr* -i
0 ^  + 1  o

r\; im -ł;

.
Elektryczność powietrza, 

woltów 155 2;i0 22S
(N. B. 27/3 '‘-'ś »d 1 !h -i u-or d., ,s<. ]2h

w połud 28 3 1885).
Przy wietrze wschodnio-południowym i tem ­

peraturze średniej dnia około 5*0., stan nieba zmien­
ny, powietrze miernie wilgotne, pogodnie, rano mgła 
możliwa.

Cennik lwowskiej izb) hendluwe] i przemysłowej.
Lwów dnia 28 marca 1885

1 . A J ic y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L i s t .  z a  *i. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ r 4 Pr- w- a- 
„ „ „ 5  pr. okresowe

1 ow. kred. gal. 4 pr. wa. los 4 1 1/„ 1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

L iity  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 

L is t"  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/a pr. w. a. w likwidaeyi 

i 1/, prc. kraj. listy zastawne 
3 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pic. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zaki. kred. 
włościańsk. (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Ooligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki ar. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 4l/i pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
O. M o n e t y .

Dukał holenderski . . .  
D ukat eesarbki . . . .
N apoleondor.....................................
P ó łim p e ry a ......................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kupony w srebrze . . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr et.
265 25 208 50
229 — 234 —

284 — 288 —

233 — 238 -

99 70 100 70
91 75 .93 —

99 70 100 70
88 40 89 40

101 40 102 40
97 — 98 —

99 — 100 —

58 — 60 —

58 60 —

91 25 92 25

101 90 102 90

98 75 97 75
102 75 104 —

90 60 91 60
18 — 20 —

22 50 24 50

5 71 5 81
5 74 5 84
9 75 9 85

10 08 10- 18
1 54 1 64
1 26’/, 1 28’L

60 25 61 —

Kurs gieMy wiedeńskiej
z dnia 23 marca 1885.

1 . D S u g  p a ń s t w u .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ................................ 83.40 83.55
lu ty -s ie rp ień ..........................................  83.50 83.65

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lipiec ................................ 83.80 83.95
kw iecień-październik.................................83.90 84.05

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k .4 p r. 128.75 129.25 
■ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139.25 139.75

„ „ 1860 po 100 z łr . ' 5 pr. 142.75 143.25
1864 po 100 złr. . . .171 .75  172.25

„ „ 1864 po 50 z łr ....................  171.50 172.—
Renty Uorn. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domeu. państw, po 120

złr. 0 prc.................................................  153.— 153.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— —.— 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.2-5 99.40
Austr. renta zł. woina od podatk. 4pr. 108.90 109.10

2 . O b l ig a c y e
Czech . . . .  
Bukowiny . . . 
Galieyi . . . .  
Niższej Austryi . 
Siedmiogrodu . . 
W ęgier . . . .

iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
................................  106.50 —
................................ 102.50 103.25
................................ 102.25 102.75
................................  105.— 106.25
................................ 101.60 102.25
................................ 102.90 103.50

3. A k  c  y  ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 104.75 105.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 302.30 302.60 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 629.— 635.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— —.— 
Ga!, bank.d .han .ip rz . a200zł.w pł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 864.— 865.— 
Kol. Albrechta a 20u zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. .
Północua kolej po 1000 zł. m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 *?. m. k.
Lwow.-Czern. kolei po 250 zł. w. a. war.

494.— 4'-:5.— 
236.50 237.—

2502 2-508 
266.75 267.35 
231.— 231.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 306.25 306.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 139.75 140.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 18o.— 180.50

4 .  L i s t y  . * » s t » w u e  losowane.
Ogólny rohiiezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/3 pr. w.

złocie w 40 1...........................................  99.50 10O.—
■ „ „ „ premiowe po 3 pr. 98.50 99.—

Gal zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 9iS)0 100.—
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. ltflj.25 l u l .—
„ „ „ „ w 36 1. 5 '/a pr. 99.50 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.50 92.50 
„ po 5 prc. - . . 99.50 1 0 0 .-  

„ „ ,, po 5 prc. w
37 latach zwrotne . . . .  . 99.50 100.—

Gal banku hip. po 6 prc. . . . 101.65 i u l — 1
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . 102.40 102.60
Węg. Tow. ziem ake. po 5 '/s prc. . — 

n Zakł. kr. ziems. po 5^2 prc. . 103.— 104.—

5 .  O t o l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.40 100.70

p ła c ą
16.—
8.90

żądają
16.25 
9.10

19.75
55. :
49.50

132.25
69.50
30.50
38.25

100.50 — 
105.75 106.25 
102 .—  —

100.50 101.— 
100.25 100.50

83.30
91.75

Tow. kol. żel. Pieszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . .

Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................
„ n po 100 zł! w. a .........................

Kol. gal. Kar J_iud.' emisya z r. 1881
po 41la prc..............................................
dtto. dtto. (Jaros-iaw-Sokal) . .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 83.— 

z r. 1867 . . 91.25
z r. 1868 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.20
6. L o s  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.— 178.50
Clarego po 40 zł. m. k .....................  43.— 44.—
Tow. żegl. par. na DunajupolOOzł. in.k. 114.50 115.50
Kegleyicha po 10 zł. m. k ..................... 19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18.60 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 47.50 48.—
PalfieKO po 40 zł. m. k. . . . .  40.— 41.—

100.50

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
„ ,, węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.............................................19.25

Salina po 40 zł. m. k................................... 54.50
St. Geuois po 40 zł. m. k ...........................49.25
Pożycz, j u . Stanisławowa (po20 zł. w.a.) 24.—

Poż. Tryestu po l-;0 zł. m. k. , . [ 131.75 
„ r po 50 zł. w. a. . . .  68.50

W aidsteina po 2 zł. m. k.....................30.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 37.75 

7. * 7 e t i » l e  (ua 3 miesiące)
Augsburg ua 100 zł. w. p n. . . . —.—
B erlir za 109 m ark w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt. - .............................124.15
ParyA-m* i pa r- . —- - im , . 48.95

Kurs złota.
Dukat cesarski mon.......................... 5.81.— 5.S3.-

„ pełnej wagi .....................  5.77.— 5.79.-
K o ro n a ............................................... —.—.— —. __
20-frankówka 9.79.— 9.80.-
Rossyjski i m p e r y a ł ........................10.09.— 10.11.-
Talar z w ią z k o w y .......................... —.—.— —.______
S r e b r o ................................................—.—.— —.—..

B ank krajowy.
6 prc. obligaeye pożyczki krajowej —.— — 
41,s prc. obligaeye pożyczki krajowej —.— —
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. —.— ___
4VS prc. krajowe listy zastawne 91.25 —

Z  lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 26 marca 1885.

124.40 
49.—

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ w srebrze

Renta w złceie .....................................
5 prc. austr. rent marcowa . . . .  
Akcye banku wiodeńskiego . . . .  

„ ,  kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
S re b ro ..........................................................
N apoleondor................................................
Dukat cesarski men........................ .
K>0 marek niemieckich . . .  . ,

z łr .
83
83

108
88

864
300
124

9
5

60

ct.
15
40
70
60

90
25

80
81
60

m m  w ;jw m m w t m m  m  np :mm mm
Rozmaite obwieszczenia.

L. 16840. (811 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u 

stanawia dla niewiadowej z życia i miejsca 
pobytu Zenobji Wągrodzlnej i jej z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
z powodu wniesionego przeciw nim przez 
Feigę Riwę Kronfsldowę 31 grudnia 1H84, 
do 1. 16840 pozwu o eitabnlacyę sumy 7500 
zł. poi. ciążącej jak Dom. I p. 77 78 n. 3 
on. na realności pod 1. k. 9 M. w Przemy­
ślu, kuratora w osobie p, adw. dr. Skórskie- 
go z substytucyą p, adw. dr. Baomfe Ida w 
Przemyślu doręczając im pozew z 90 dnio­
wym terminem do obrony poleca mu by po­
zwanych w tej sprawie jak należy zastępy- 
wał. Tych zaś wzywa się by środki obrony 
udzielili ustanowionemu kuratorowi, lub o- 
znajtnili sądowi innego zastępcę, gdyż skut 
ki zaniedbania tylko sobie przypisać będą 
musieli.

Przemyśl, 14 stycznin 1885.

L. 6981. (1996 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu p. Oskara Schauba byłego właści­
ciela kopalni w Libiążu.’ iż przeciw niemu 
w dniu 18 marca 1885 1. 6981, F. John

wuiósł pozew w "skutek którego polecono 
pozwanemu zapłacenie powodowi sumy 4421 
złr. 21 et. w a z  pn., oraz że dla pozwa­
nego ustaoowiono adw. dr. Józefa Kremem, 
kuratorem któremu poznany środków obro 
ny udzielić, albo też innego pełnomocnika 
zamianować i o tem sąd zawiadomić winien.

Kraków, 13 marca 1885.

L. 6825. (1997 1 - 3 )
O. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia nimęjszem niewiadomych z miejsca 
pobytu Władysława Malczewskiego i Eufe­
mię Malczewską, iż przeciw nim wydany 
został na skutek pozwu wekslowego Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krakowie de praes 
11 marca 1885 1. 6825, nakaz zapłaty 
z dni. 13 marca 1885 1. 6825, polecający 
zapłacenie sumy 90 złr. a. w. z pn.

W celu doręczenia powyższego nakazu 
zapłaty niewiadomym z miejsca pobytu 
Władysławowi Malczewskiemu i Eufemii 
Malczewskiej ustanowiono tymże kuratora 
w osobie adwokata dr. Józefa Kremera w 
Krakowie z substytucyą dr. Józefa Kopffa. 

Kraków, 13 marca 1885.

handlowym dla firm poj#dymcz*ch przy 
firmie: „Karol Khmowicz* hm dsl towarów 
korzennych we Lwowie w ks. II str. 35 
poz. 539/2 dnia 30 stycznia 1885 uwidoez 
niono, ze firma U od tersz opiewać ma: 
„Al. Solecki przedtem Karol Klimowicz" 
tudzież, że na mocy kontraktu kupna sprze­
daży między Karolem Klimowiczem a Albi­
nem Solec1 im we Lwowie w dniu 5 listo­
pada 1884 w formie aktu notaryaloego do 
1 Rep. 88683 zawartego, właścicielem tej 

'f irmy jest Albin Solecki kupiec we Lwowie 
( który podpisywać ją będzie „Al. Solecki 
: przedtem Karol Klimowicz".

Lwów, dnia 7 lutego 1885.

L. 5110. (1639)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza nmiejszem, że w rejestrze

L. 52. (1634 !—3)
Sieniawski c. k. sad powiatowy usta­

nawia dla Franciszka RigI z miejsca pobytu 
niewiadomego, w sprawie egzekucyjnej J a ­
rosława Dąbrowskiego przeeiw Franciszkowi 
Rigi o 80 złr. w celu doręczyuia Francisz­
kowi Rigl uchwały z 13 sierpnia 1884 1. 
5517 i dalszych uchwał w sprawie tej za­
paść mających, kuratora w osobie Dawida 
Weissa z Sieniawy.

Wzywa się zatem Franciszka Rigl, 
aby z ustanowionym kuratorem się porozu­
miał, lub też sądowi innego pełnomocnika 
wskazał, gdyż w razie przeciwnym złe sau-

tki z tąd wyniknąć mogące sobie pn:yp;sz" 
Sieniawa, 3 lutego 1885.

L. (1702)
C, k. sąd obłi odowy jako handlowy 

w Kołomyi oznajmia, że wskutek rozwiąza­
nia spółki, polecił wykreślić w rejestrach 
handlowych dla spółek firmy: „Sehaja Kohn 
i Salamon Marmorosch" dla h*ndlu drze­
wem w Kołomyi.

Kołomyja, 8 stycznia 1885.

L. 2249 
C.

(19*6 2—3) 
k. sad obwo-dowy zawiadamia n ie ­

znanego z miejsca pobytu Chaima Kahn vel 
Kahane, że Jabor Marmorosz wniósł prze­
ciw niemu pod dniem 28 stycznia 1885 do
1. 880 skargę o zajłacenie 160 złr. a. w. 
z pn. że do rozprawy sumarycznej wedlę 
prawa handlowego w tej sprawie, wyzna­
czono termin na 28 kwietn a 1885 a skargę 
doręczono kuratorowi, którego ustanowiono 
w osobie adw. d.a Milgroma w Kołomyi zd 
sustyt. adw. dr. Freudenberga w Kołomyi- 

Rzeczą pozw; go jest podać kurato­
rowi środki obrony lub ustanowić innegfi 
pełnomocnika i o tem sądowi donieść, ina- 
cz«j szkodliwe skutki swego milczenia, sam 
so.hie przypisze.

Kołomyja, 12 marca 1885.



Licytacye.
L. 793. (1983 2—3)

W sprawie zakładu kredyt, włość, we 
Lwowie przeciw Jakóbowi Lebieg pto 425 zł. 
odbędzie się w dniach 24 kwietnia, 22 maja 
i 12 czerwca 1885 każdym razem o godz. 
10 rano w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 99 gminy Sieradza o- 
bjętej. Cena wywołania wynosi 1200 złr. 
Wadyum 120 złr. Bliższe warunki do przej­
rzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 12 lutego 1885.

L. 3275. (1964 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie ce­

lem zapłacenia uprzyw. gal. zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu zaległych 14 rat
po 39 złr. i reszty kapitału 74 złr. 12 cnt. 
zpn., rozpisuje egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod nr. kons. 138 sub. rep. 
247 w Żołyni położonej, ciała tabularnego

realności dłużnika Jędrzeja Puławki własnej, 
pod nk. 33 w Dobrowodaeh położonej ciała 
tabularnego niestanowiąeej w drodze pu­
blicznej licytaeyi w jednym terminie na 
dniu 16 kwietnia 1885 o godzinie 10 rano 
z tem źe realność ta na tym terminie za 
cenę szacunkową 340 złr. a nawet niżej ta­
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi się cena sza­
cunkowa 340 złr. wT. a. wadyum wynosi 34 
złr. w. a.

Resztę wmrunków licytacyjnych jako 
niemniej akta zastawniczego opisania i o- 
szacowania można przejrzeć w tutejszosądo- 
wej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysika 
z Podhajee.

Podhajce, dnia 31 lipea 1884.

L. 1708. (1992 2— 3)
i O. k. sąd powiatowy w Obertynie roz-

w M y tu  putv£,«uCJ,. ________: pisuje niniejszem na wezwanie c. k. sądu
niestanowiąeej Jana Kulpy własnej w trzech j krajowego jako konkursowego we Lwowie
terminach 5 maja, 5 czerwca i 7 lipea 1885 2 d n u  13 grudnia 1884 do 1. 45014 na rzecz 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem wierzycieli konkursowych Leizora Sehleimera 
w tutejszym sądzie. j publiczną sprzedaż realności krydataryusza

Cenę wywołania stanowi kwota 1300 i Leizora Bchleiraera własnej, w Obertynie
• ‘ ! pod lk. 219 położonej na 4000 złr. oszacowa-- ■ • ' • O x   'złr. wadyum wynosi 130 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c. k. notaryusza Hanusza.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w tu­
tejszo sądowej registraturze.

Łańcut, dnia 13 czerwca 1884.

L. 95. (1923 2— 3) 
C. k, sąd powiatowy w Lubaczowie, 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie i na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt, 
ziemskiego w Krakowie przeciw Jakóbowi 
i Elżbiecie małż. Urslom pto 700 złr. w. a. 
celem zaspokojenia reszty 14 rat z 1/8 1882 
w kwocie 21 złr. i dalszych 4 rat każdej 
po 42 złr. wraz z 9prc. zwłoki od dnia za­
padłości każdej raty tudzież resztującego 
kapitału 398 złr. 86 cnt. zpn. przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytaeyi real­
ności dłużników własnej, pod lk. 9 lwh. 23 
w Reichau położonej na dniu 8go kwietnia, 
7 maja i 29 maja 1885 każdym razem o

nej, wyznaczając dotej czynności 3 termina 
na dzień 17 kwiet-nia, 7 maja i 9 czerwca 
1885, każdym razem o godz. 9 przed poł. 
w budynku tusądowym z tem nadmienieniem, 
że wzmiankowana realność na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
4000 złr. lub też wyżej takowej, na trzecim 
zaś terminie i poniżej onejże najwięcej ofia­
rującemu za jakąkolwiekbądź sumę sprzeda­
ną zostanie, dalej, że wadyum, przed rozpo­
częciem przetargu do rąk komisji licytacyjnej 
uiścić się mające stanowi kwota 100 złr. i 
że reszta ceny kupna zapłaconą być winna 
do tutejszego sądu w gotówce do dni 30 po 
prawomocności uchwały, akt dokonanej li- 
cytacyi do sądowej wiadomości przyjmującej 
pod zagrożeniem utraty złożonego wadyum 
poczem nabywcy dekret własności wydanym 
i tenże na swe żądanie we fizyczne posia­
danie kupionej realności wprowadzonym zo­
stanie.

 __ . ... „ _____ ______ _ Obertyn, dnia 20 marca 1885.
godzinie 10 rano w sądzie tutej. przedsię­
wziętą zostanie z tem, iż w p ierw szym i ( L. 5316. — '  (1908 1—3)
drugim terminie realność ta tylko za cenę W e. k. sądzie powiatowym w Soło-
wywołania lub powyżej tejże, zas na trze- twinie odbędzie się w celu zaspokojenia 
cim terminie także poniżej tejże jednakże j kwoty 47 złr. w. a. zpn. na rzecz zakładu 
nie niżej jak 1600 złr. sprzedaną będzie, włościańskiego w likwidacji w dniach !6go 
Gdyby na powyższych terminach sprzedaż ; kwietnia 1885, 7 maja 1885 i 28 maja 1885 
tej realności do skutku nie przyszła, wyzna- j każdym razem o godz. 10 przed południem 
cza się celem ułożenia ulżywających warua- I publiczna sprzedaż realności pod lk. 61 sub. 
ków licytacyjnych termin na dzień 15 czerw- rep. 114 w Zurakach położonej Iwana iJu r -  
ea 1885 godzinie 10 rano, na który strony ka Pawłutzyńskich własnej, 
sporne i wierzycieli hipotecznych tych o- j Wadyum wynosi 10 złr. w. a.

2000

Resztę warunków w registraturze przej­
rzeć można.

Sołotwina, 2 lutego 1885,

a. ł » » _
statnieh pod rygorem §. 148 ust. sądowej 
wzywa się.

Cenę wywołania stanowi suma 
złr. Wadyum wynosi 200 złr.

Resztę warunków lieyta»yjaych wyciąg j L. 2913. 
hipoteczny przejrzeć można w tutejszej re- j 0 . k. sąd powiatowy 
gistraturze. '

Lubaczów, dnia 18 stycznia 1885

(1909 1 - 3 )
..  r _____  _ w Sołotwinie za-

‘ wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel/   Ł „
f noś ci galicyjskiego zakładu kredytowego wło- 

r ; ściańskiego w iikwidacyi we Lwowie w kwo-
’ . . ( ‘9oo i  o) cje 5(j t w> zpn. odbędzie się w sadzie

Celem zaspokojenia wierzytelności Rio- ] tutejszym na dniu 16 kwietnia 1885 7 maja 
tra ł i l a  w kwocie 45 złr zpn. rozpisuje sąd j 1885 i 3 czerwca 1885 każdym razem o go- 
egzekucyjną sprzed a z realności pod nk. 207 ; dżinie 10 rano przymusów/ publiczna iicy- 
w Gnojnicach położonej dłużnika Stefana j tacya realności dłużników Hrynia i O hny 
Maika własnej! W_dniach „4 marca, 24 kw iet-; Bohosławców własnej pod 1. 26 w Sołotwi
nia 28 maja 1885 zawsze o 9 rano 
tejszym budynku odbyć .się mającą. Cenę 
wywołania stanowi wartość szacunkowa i 10 
zł. zakład 11 złr. wa. Resztę warunków li­
cytacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Krakowise, dnia 14 lutego 1885.

w tu- | nie położonej.
Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 10 złr.
Dalsze warunki w tut. registraturze. 
Sołotwina, dnia 23 lutego 1885.

lk. 114/169 i gruntu pod 1. rep. 169 w Dem- 
bowc-u położonych, Antoniego i Bronisławy 
Pykoszów własnych, v. celu zaspokojenia 
wierzytelności Jana) Pankiewicza w kwocie 
353 złr. wa. zpn. w trzech terminach dnia 
7 kwietnia, dnia 5 maja i dnia 2 r z r we a  
1885 każdym razem o godz. 10 rano w bu­
dynku sądowym. Cenę wywołania wynosi 
1810 złr. wadyum 10‘ł/0. Protokoły zastaw­
niczego opisania i oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w re- 
gistraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Jasło, dnia 2 marca 1885.

L. 699S. (2029 1—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Józefa 

Hubczeńki w kwocie 500 złr. wa. zpn. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna, przy­
musowa sprzedaż realn. ści nr. 13 w Cho- 
rostkowie, spadkobierców Berła Wechslera 
własnej, ciało tabularne stanowiącej dnia 21 
kwietnia 1885, dnia 22 maja 1885 i dnia 
23 czerwca 1885, zawsze o godz. 10 rano, 
przy czem się obwieszcza, że realność ta na 
trze. im terminie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej kwotę 3500 złr. w. a. wynoszącej 
pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 350 złr. w a , resztę 
warunków powziąść można w registraturze 
tusądowej.

C. k. sąd powiatowy. 
Kopyczjńce, 12 grudnia 1884.

L. 5548. (2011 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza że celem zaspokojenia pretensyi Reginy 
Mycoaiowej w kwocie 29 złr. w. a. zpn. w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedane będą dwa kawałki gruntu dłużni­
ka Józefa Tahlca własnej, w Szarem poło­
żone w trzech terminach dnia 27 kwietnia 
1885, dnia 27 maja 1885 i dnia 30 czerw­
ca 1885, o godzinie 10 przed południem w 
biurze ck. sędziego powiatowego w Milówce.

Cena szacunkowa 80 złr.
Wadyum 8 złr.
Milówka, dnia 21 lutego 1885.

L. 3595. (1971 3 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
zaległych rat., jako to kwoty 260 złr. 82 et. 
260 złr. 82 et. zpn. odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1885, 22 maja 1885 i dnia 24 czer­
wca 1885 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem na rzecz c. k. r;przywilej, galic. a- 
kcyjn.rgo Banku hipotecznego przymusowa 
publiczna sorzedaż realności w Tarnopolu 
pod 1. sp. 222/233 położonej wedle dom. 6 
cir. pag. 192 n. 17 haer. dłużnika Mojże­
sza Gerstmana własnej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie, wynosi 9250 złr. w. a. wadyum 925 
złr. wa. Bliższe warunki licytacyjne i wy­
ciąg hipoteczny powjższej realności, przej­
rzeć można w registraturze tutejszego sądu.

Dla wieszyeisli hipotecznych, którzyby 
po wysławieniu wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 16 grudnia 1884 prawo zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała dozwalają­
ca licytaeyi lub późniejsza z jakiegokolwiek 
powodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem ad actum p. dra Horowitza, a p. dr. 
Axelrada zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1885.

L.

L. 10701. 
C.

881. (2009 1— 3)
nemu 9 s \ ' : ar. w , c-. k - s4dzie powiatowym w Jaśle

, . , T-, 1 ■ ^  odbywać się będzie na zaspokojenie wierzy-
. k. sąd powiatowy w Rohatynie, po- telności Samuela Ehrenberga 110 złr. zpn 

1Ż eelem zasP°k°ieuia ! egzekucyjna sprzedaż posiadłości Wojciecha 
kwoty 262 złr. wa. zpn. należącej się Da- Wiśniewie,za nk. 17 w Źółkowie w dniu 10 
widowi Nussimowi Bauerowi odbędzie się kwietnia, dnia 8 maja i dnia 5go czerwca 
przymusowa sprzedaż realności włościańskiej 1885, każdym razem o godzinie iOtej rano. 
w Kon,uszkach położonej, wedle wyk. hip. j Cena wywołania 510 z ł r , wadyum 51 złr.,
1. 118 w całości a wedle wy*, hip. 1. 119 kuratorem ad actum niewiadomych wierzy- 
w U miejscach do nieobjętej masy spadko-j cieli ustanowiono p. dr. Er. Wiediger adw. 
wej po sp. Stachu Dudu należącej w trzech , kraj. w Jaśle, akt oszacowania, wyciąg hi- 
terminach dnia .14 kwietnia, dnia lo  maja j poteezny przejrzeć można w sadzie

0 . k. sąd powiatowy.
dnia 20 stycznia 1885.

□  i m i U U I V U  — .    a
i dnia 15 czerwca 1885 mi których to dwóch j 
pierwszych, realność ta tylko za cenę sza- 1 Jasło,
cunkową lub wyżej takowmj a na trzecim 
i poniżej ceny szacunkowej sprzed:1 ną zo- ■ I . 1030. (2027 1—3)
stanie. _ _ j . W sprawie Wojciecha Kaczówki prze-

Cena wywołania wynosi 925 złr. wa- ; ciw Leibowi Pelz, o 50 złr. wa. zpn. odbę-
dyum 92 złr. 50 cnt. w. a. , dzie się w dniach 17 kwietnia 1885, 15go

Kuratorem niewiadomy, h  wierzycieli ; maja 1885 i 12 czerwca 1885 każdym ra-
ustanawia się dr.L ipiceii .  Resztę warunków ; zem o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
można przejrzeć w tusądowej registraturze. j przymusowa sprzedaż realności pod 1. .103 

Rohatyn, 19 lutego 1885. ;w Kosierówee ciała tabularnego niestanowią-
 __ __  j eej, cena wywołania stanowi 360 złr. wa-

L. 7534. (2016 2 —3) j dyum 36 złr. Bliższe warunki do przejrzę-
C. k. sąd powia.owy w Podhąjcach o- ! nia w registraturze. 

głasza że na zaspokojenie wierzytelności Cha- \ Dąbrowa, dnia 8 lutego 1885.
ima Samuela Weissa w kwocie 43 złr. 75.j________________ __________
cnt. zpn. jako pierwszej raty większej wie- j L. 974. (2010 1—3)
rzytelności 175 złr. wa. zpn. odbędzie się C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje
w sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż publiczną przymusową sprzedaż realności, pod

Gazeta Lwowska Nr. 70 z dnia 27 marca 1885.

L 5668. (1947 3 - 3)
W dniach 27 marca, 28 kwietnia i 29 

maja 1885 odbędzie się przymusowa sprze- 
j daz realności nietabularnej pod n- k. 59/24 

i 59/25 w Potoku wielkim położonej dłużni­
ka Piotra Nanowskiego własnej, w tutejszym 
sądzie na rzecz Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w Iikwidacyi na zaspokojenie 
sumy 200 złr. wa zpn. każdą razą o godzi­
nie 10 przed południem z tem, że na pier­
wszych dwóch terminach realność ta za ce­
nę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także i niżej ceny sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków m żna przejrzeć w tu ­

tejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Staiemiasto, 31 grudnia 1884.

amtl j. g l  1792/1885 ertiegenben Dffertber* 
fjanblunglprototollel detto 16. gebruar 1885 
cine tteueriidje Dffertóertjanbluttg fjiemit aul* 
gefdjrtfber. unb jur ©inbringung ber Dfferte 
ber Sdjlufjtermin auf bert 18 ^ p r i t  1885 
jUiittags 12 Uf)V fejtgefejt.

Dfferte, teelcfje rećEjtSformig auSgeftellt 
fetrt muflett, ftnb bei biejer f. f. ®uter=®treD 
tiort, mo audj bie pad ju  unb StjitationSbc* 
bittgttiffe cingefeljen metben fómten unb atte 
ttaljeten Slugfunfte iiber baS ijScnfjtobjett erttjeilt 
merben, bil jum obigen ©djlujjtennine getjorig 
oerftegelt einjubringen.

2)a! $pacf)tangelb, toeldje! bent Dfferte 
betjufdjltefjett ift, betragt 2000 fl. erttmeber 
im Saarem, ober irt attiteljmbaren SBertlp 
papierem

®er btlljerige jatjrlićfje ęjładjijittl fur bert 
obigen ©łeierljof betragt 10.775 f t  11 fr.

33on ber f. f. SDirettion ber ©titer bel 
buf. gt or. 3teltgion§fonbe§.

Czernowitz, am 13 śJJtarj 1885.

gl. .1792. (1952 3—3)
Yerpaclitimg des Rei igi osfonfon ds- 

Meierhofes „Berlinee” in der Bukowina.
gum  gloccfe ber SłerpaĄtmig bel bem 

bu!, gr. or. iMtgionlfonbe ge^brigen, an ber 
jftei^lftraffe 10 Stilomcter. oon ber S tabt 
Sereth unb 7 ^ilometer Oon ber uacfjften 
©ifenba^nftattou Czerepkoutz entfernt gelege* 
ucn 2)teieri)ofe» „Berliace“, befteljenb ait» ei= 
ner ©runbarea oon 1696 Sodj 872 D^tafter, 
morunter fić) 1560 SoĄ 426 DSlafter ®arien,5 
Peters unb JBtefett-^ruube btfiubeu, mti ben 

_ nótljigcn 2Bo^n< unb SKirtfdjaftlgebauben auf 
! bie 2)aner oon 12 Satjren ooin i. Ułoocmber 

188-5 angefangeu, b. i. auf bie geit oom 1. 
j 97ooember 1885 bil ®nbe Dttober 1897, wirb 
i oon bet f . !. SMreftton ber ®iitcr bel geuanm 
■ ten ^bubel uuter ben SBebingungen bel §ier^

L. 294/pr. (1973 3—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

przełożenia stromej przestrzeni drogi Za- 
górsko-Radoszyckiej w 36 i 37 kilometrze 
pod Radoszycami, odbędzie się w dniu 21 
kwietnia 1885 o godz, 12 w południe w c. 
k. Starostwie w Sanoku licytacya na pod­
stawie pisemnych ofert, a to w ten sam 
sposób, jakto dla budowli na gościńcach 
państwowych jest przepisane.

Po wyłączeniu z sumy kosztorysowej 
wartości 80 metrów sześciennych szutru 
tudzież drzewa potrzebnego do postawienia 
poręczy drogowych, który materyał przez 
gminę Radoszyce z tytułu prestacyi konku­
rencyjnej b e z p ła tn ie  na miejsce budowy 
dostarczony i przedsiębiorcy do zużytkowa­
nia oddanym zostanie, pozostaje kwota 8057 
złr. 84 ct. w. a., która stanowi dla oferen­
tów cenę fiskalną.

Ogólne i szczegółowe warunki budowy, 
jak niemniej kosztorys sumaryczny, spis cen 
jednostkowych i plany przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, mogą być przejrzane w wymie- 
nioaem c. k. Starostwie, do którego w y z n a­
czonym powyżej termińie najpóźniej do 
godz. 12 w południe, wniesione być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na' 50 
ct. i 5 prc. wadyum z wyrażeniem żądanego 
wynagrodzenia nietylko cyframi ale także 
i literami.

Zaznacza się zresztą jak najwyraźniej, 
że powyższa budowa w tym tylko wypadku 
przyjdzie do wykonania, jeśli przeznaczona 
dla pokrycia odnośnych kosztów na rok 
1885 dotacya z funduszów państwowych, 
w drodze ustawodawczej uchwaloną zostanie.

Oferty nie ułożone według istnieją­
cych w tej mierze przepisów lub nie poda­
ne w terminie, nie będą uwzględnione.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 22 marca 1885.

L. 3488. (1658 3 - 3 )
W sprawie byłego Zakładu kredyto­

wego włościańskiego przeciw Luciowi 
Krupskiemu pto 150 a względnie 113 złr. 
98 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej pod. 1. b. 
kon. 45 subr. w Palczyńcach położonej 
Lucia Krupskiego własnej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej w trzech terminach, miano­
wicie dnia 29 kwietnia, 29 maja i dnia 30 
czerwca 1885 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie.

Cenę wywołania stanowi suma 250 
złr. w. a. niżej której rzeczona realność 
dopiero przy trzecim terminie licytacyjnym 
sprzedaną będzie, zakład zaś wynosi 25 
złr. w. a.

Akt zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego 
Nowesiob', dnia 30 grudnia 1884.

L. 10218 (1941 3 - 3 )
W dniach 4 maja, 8 czerwca, 13 lip- 

ca 1885, zawsze o 10 rano odbędzie sję ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Franciszki 
Strzeliehowskiej w kwocie 90 złr. z pn. pu­
bliczna licytacya realności Wojciecha Strze- 
lichowskiego pod 1. wh. 8 w Paczółtowicach 
położonej.

Cena wywołania 693 złr. 80 ct. wady­
um 70 złr. Resztę warunków w sądzie przej­
rzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, 30 grudnia 1884.

Kuratele.
L. 8741. (1960 2 - 3 )

Karol Meimer z Krakowa uchwałą c. 
k. s»du krajowego z dnia 21 lutego 1885 1. 

| 4496 za umysłowo chorego uznany został.
Kuratorem ustanowiono pana Ludwi- 

, ka Hoszowskiego.
O. k. sąd powiatowy m. deleg. 

Kraków, dnia 13 marca 1885.



L. 30280. E D Y K T. (778 2 - 3 )
0. k wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projekt 

nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. u. kr. wygo­
towany dla "następujących posiadłości tabularnych i gminnych, od dnia 1 marca 1885 
za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:

i

1 p o ł o ż o n a
C l  °*

7 ?
Ja

s j  — «
' 3 E

Majętność tabularna
•

w gminie katastralnej

w okręgu 
sądu 

powiatewego

1 Ryszkowa wola Ryszkowa wola Jarosław

2
Nakło część I , Nadlewszczyzn 

także Modlewszczyzna zwana

3
Nakło część II  Pawłowszczyzn 

zwana
i

4
Nakło część III  Łowieczyzna 

Bratkowszczyna także Jaworow 
szczyzna zwana

i Nakło

5 Nakło część IY m. del. Przemyśl
6 Nakło część Y

7
Deutseh Berehy także Siegen 

tkal i Berehy dolne zwane Berehy dolne

8
Berehy przyległość do dóbr Do 

bromila

9
Łodyńce albo Łodyna przyle 

głość do Dobromila.
Łodyna

10 Polanica Polanica Bolechów
11 Medenice Medenice Medenice
12 Uroż Uroż

13 Winniki dom. 22 pag. 441
Podbuż14 Część Winniki dom 104 p. 103 W inniki

15
Adwokacya, Wójtowstwo czyli 

Sołtystwo, Winniki d. 116 p. 51
10 Kobło stare Kobło stare Stare miasto
17 Tumirz Tumirz

Halicz
18 Sobotów Sobotów

19 Zawadka Zawadka Kałusz
2& Wyczołki Wyczołki
21 Wyczołki Dereniówka
22 Berezówka Berezówka Monasterzyska28 Berezówka „Iwina“
24 Sawałuski Sawaruski

25 Hrehorów Hrehorów

26 Stanisławów Stanisławów
m. del.

Stanisławów27 Knihinin z częścią Zabłotów Knihinin i Stanisławów

28 Połowa gruntów w Knihininie Knihinm
20 Bortuiki d. 403 p. 481 n. 22 haer Bo.itmki i Buzmai i  część

30 Jordanów d. 296 pg. 358 n. 21 
haer. Bortniki Tłumacz

31
Część B nn ik i  d. 296 p. 425 n. 

19 haer.
32 Strychańce Strychańce i Roszniów
33 Wmogród Winogiód Tyśmienica
34 Roszniów Roszniów

35 Porchowa Porcńowa Złoty Potok
86 Chomczyn Chomczyn Kossów
87, Rungury Rungury
38 Berezów wyżny Beiezów wyżny
39 Młodiatyn czyli Mołodiatyn Mołodiatyn

Peczeniżyn
40 Markówka Markówka
41 Bania Berezów Bania Berezowska
42 Łuczki Łuczki
48 Tułuków Tułuków z miejsc. Zabrano wka Zabłotów
44 Meuyn Medyn

Nowe sioło45 Klebanówka Klebanówka

46 Baryłów Baryłów i Wolica baryłowa Łopatyn i Ra­
dziechów

47 Wygoda Baryłów Łopatyn48 Ostruzyn
49 Szabasówka

Suszao z kolonią Tobołów, Za­
bawa i Heinrichsdorf

50 Tobołowa czyli Sobolów
51 Zabawa

52 I 

1

Suszno

Suszno z kolonią Tobołów, Za­
bawa i Heinrichsdorf tudzież 
Niestanice z miejsc. Zalesie, 
Teresia i Grabina

53 | Srodopolce Srodopolce
54 Staniu

Stanin z miejsc. Buszków i Ko­
lonią Hanunin

55 Burghastówka
56 Hanunin

57 Niestanice
Niestanice z miejsc. Zalesie, Te­
resia i Grabnia tudzież Pawłów

v O

X
58 Kije
59 Worotna
60 Potasz CD

61 Bortków dom 535 pag. 41
62 Perlesówka
63 Jędrzejówka

Niestawnice z miejsc. Zalesie64 Dawidówka
c 3

65 Gawlikówka Teresia i Grabina
PS66------- _ Ozopowiska

67 Kędziory
68 Cyrylówka
69 Maleówka
70 Stlakówka
71 Korczunek
72 Mikołajów ka-.
73 Podbłocie

O Cio- Es
£ Ja
t-ao fi®-

Lijętność tabularna

p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej
w okręgu 

sądu 
powiatowego

74
_7_5
76
77
78
79
80
81
82

”83

85
86
87

89

92

93

94

95

96

97

98
99

Piotrówka
Franciszko wka
Michniewska
Stanisławówka
Ptas/nikówka
Wasylówka d. 530 p. 337
Kozłowiec
Janówka
klimówka
Onufrówka
Wasylówka d 530 p. 385
Jacentówka
Mazepówka
Chruś
Antoniówka
Potaszówka

Wolica Baryłowa

Krzywe część d. 24 p. 143
Krzywe część czyli folwarki na 

Hołoszowie d. 103 p. 335
Krzywe część folwarek 

kitnie d. 103 p. 341
na Ro-

Tetewezyce część 
dom. 29 p. 195

Kadłubiskicb

Tetewczyce część Baligorajskieh 
d. 29 p. 201

Tetewczyce czyli folwark Bys- 
trzanowskich d. 29 p. 202

Tetewczyce czyli Świezawszczy- 
zna d. "92 p. '299

Manastyrek d. 80 p. 240

100

101

102

103
104
105
106
107
108

109

110
111
1 12

113

Rozahn

Niestanice z miejsc. Zalesie, 
Teresia i Grabina

Wolica baryłowa z miejsc. Kor 
czówka i Zielone tudzież Baryłów

Krzywe

Tetewczyce z kolonią Sabinówka

Ohładów

Dębiny

Stojanów z miejsc. Czerkowaty 
cze i Romanówka

Hrycycha
Jenerówka
Doleżka nowa
Charakówka
Kr iazka nowa
Część Pawłów d. 31 p. 369 i 37
Część Pawłów d. 31 p. 379 i 

d. 33 p. 255
Wincento wka
Orłówka
Korolówka

114
115
Tl 6
117
118
119

120

121

122
123
124
125
126

127

128
129

”130
131
132
133
134
135
136
137

138

139

T4(T

Hay worony
Dmytrów
Niwice
Potoki
Pustelnik
Stawu sko
Wyrki

Majdan d. 367 p. 414

Wola Adamowa

Batków
Palikrowy
Hiłubice
Kułyszcze
Wierzbowczyk
Ozowczyk czyli Ozuchowczyk, 

właściwie Orzechowczyk
Reniów
Miluo
Pieniaki

Ohładów z miejsc. Manasterek 
i Majden

Ohładów z miejsc. Manasterek 
i Majdan tudzież Niwice

Ohładów z miejsc. Manasterek 
i Majdan tudzież Niwice i O 
płucko

Stojanów z miejsc. Czerkowa- 
tycze i kolonią Romanówka

* ]"O 1
X 1o iatoMO)
*— iatowN

tS iatoty
2P5 2

Radziechów i 
Łopatvn

Pawłów

Pawłów i Niestanice
Dmytrów

Niwice z miejsc. Huta stara, 
Majdan stary, Maziarnia i Pu­
stelnik

Niwice z miejsc. Huta stara, 
Majdan stary, Maziarnia i Pu­
stelnik tudzież Ohładów

Niwice z miejsc Huta stara, 
Majdan stary, Maziarnia i Pu 
stelnik tudzież Opłucko

Batków
Palikrowy
Holubiea z miejsc. Zarków
Kułyszce i Podkamień

Wierzbowczyk z Orzechowczy- 
kiem

Reniów
Milno i Zagórze z Nyszkowcami

Las Chcdaczkowski
Popowce

Pieniaki z miejsc. Huta pienia- 
cka, Hucisko pieniackie i MsjdaD 

Popowce z miejsc. Dudyn_____
Marko poi
Zagórze
Ni>kowice
Załośce miasto
Część Załośce d. 12 p. 349
Augustyniańszczyzna Folwark 

w Załoścach d. i 13 t>. <58 
"Poluchów część arcybiskupia 

d. 44 p. 253
Część Poluchów d. 6 p. 313

H l  |  Część Poluchów d. 9 p. 359

M..rkopol

Zagórze z Nyszkowcami

Załośce

Poluchów mały

&s
"O
X

o

łSJ

CO

Przemyślany

II. Dla posiadłości mniejszych:
1. Rjszkowa 'wola, podlegająca sądowi wiatowemu w Bolechowie.

a l

2. Nakło,
3. Berehy dolne,
4. Łodyna, podlegające sądowi powia­

niu m. del. w Przemyślu.
5. Polanica, podlegająca sądowi po-

6. Medenice, podlegająca sądowi po 
wiatowemu w Medenicach.

7. Uroż,
8. Winniki, podlegające sądowi po-i 

wiatowem u w Podburzu.



' _ 9. Kobło stare, podlegające sądowi po­
wiatowemu w Starem mieście.

U .  Tumirz,
11. Sobotów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Haliczu.
12. Zawadka, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Kałuszu.
IB. Wyczołki,
14- Berezówka,
15 Sfiwałusln',
16. Hreliorów, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Monaster/.yskaen.
17. Strybańce,
18. Winogród,
19. Roszniów, podlegające sądowi po- 

iatowemu w Tyśmienicy.
20. Porchowa, podlegająca sądowi po- 

iatowemu w Złotym Potoku.
21. Chomczyn, podlegająca sądowi po- 

iatowemu w Rossowie.
22. Rongury,
2-3. Berezów wyżny ,
24. Mcłodiatyn,
25. Markówka,
26. Bania berezowska,
27. Loczki, podlegające sądowi powia- 

wemu w Peczeniżynie
28. Tułuków z miejsc. Zebranówka, 

)dlegające sądowi powiatowemu w Zabło- 
wie.

29 Medyn,
30. Kiebanówka, podlegające sądowi 

rwiatowerau w Nowem siele.
31. Baryłów, podlegająca sądowi po- 

iatowemu w Łopatynie,
82. Suszuo z kolonią Tobołów, Zaba- 

a i Heinrichsdorf wraz z częściami skła- 
>wemi w gminie kat. Ordów i Witków,

33. Srodopolce,
34 Stanin z miejsc. Buszków i kolo- 

ą Hanunin,
35. Niest.anice z miejse. Zalesie, Tere- 

a i Grabina,
36. Krzywe ^raz z częśc. składowemi 

gminie katastralnej Ohladów,
37. Tetewczyce z kolonią Sabinówka,
38. Obiadów z miejsc. Ma.nasty.rek i 

ajdan nowy, wraz z częściami składowemi
gminie katastr«lnej Niwice,

39. Wolica baryłowa z miejse. Kor- 
&ówka i Ziel< ne,

40. Stojanów z miejsc. Czerkowatycze 
kolonią Romanówka, tudzież częściami 

iładoweini w gminie katastr Tetewczyce,
41. Pawłów, podlegające sądowi po- 

iatowemu w Radzieehowie.
42. Dmytrów wraz z częśc skład, w 

minie katastralnej Nieznanów, podlegające 
jadowi powiat, w Radzieehowie i Busku.

43. Niwice z miejsc. Huta stara, Maj- 
an stary, Maziarnia i Pustelnik wrazzezę- 
iiami skład, w gminie kat. Opłucko, po- 
'egajaee sadowi powiat, w Radzieehowie.

44. Batków,
45 Palikrowy,
46. Hołubica z miejsc. Zarków,
47. Kutyszcze,
48. Wierzbowczyk z Orzecbowczykiem,
49. Rrniów,
50. Milno,
51. Pieniaki z miejsc. Huta pieniacka, 

Uu-isko pieniackie i Majdan,
52. Popowce z miejsc. Dudyn,
53. Markopol,
54. Zagórze z Nyszkowcami,
55. Załośce, podlegające sądowi po- 

iatowemu w Załoścach.
56. Poluchów mały, podlegająca sądo- 

i powiatowemu w Przemyślanach.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

funtowych, przejrzany być może, a to dla 
osiadłości tabularnych pod I 1— 141 wy­
lenionych, w urzędzie hjpotecznjm przy- 
Meżnego c. k. sądu obwodowego, zaś dla 
osiadłości wyżej pod II poszczególmonych, 

biurze dotyczącego c. k. sędziego powia- 
i^ego.

Od dni’-, wyżej ustanowionego wszel- 
nowe prawa czy to własności czyli za- 

Awu, lub jnkiebądź inne prawa hipoteczne 
koszące się do nieruchomości, księgą grun­
t a  objętej jedynie przez wpisanie do tej 
°Wo założonej księgi nabyte, ograniczone 
a innych przeniesione lub uchylone być 
‘m-ą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra- 
'Wy wszystkich, którzyby: 1. Na podsta- 
ie jakiego prawa przed dniem otwarcia 
ich nowych ksiąg nabytego, domagali się 
•kiej zmiany wpisów hipotecznych, odno- 
^cych się do stosunków własności lub po­
ddania, a to bez różnicy, czyli zmiana ta 
'£ez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 

sprostowanie o/naczenia nierucho- 
•°ści lub połączema cisł hipotecznych, lub 
’ jakibądź inny sposób nastąpić miała.

2. Już przed dniem otwarcia tych no- 
'Jch ksiąg hipotecznych nabyli dc jakiej 
•^ruchomości wpisanej w te księgi lub do 
!J części jakie prawa zastawu, służebności 
'L w ogóle inne jakie prawa do wpisu ki­

wi po-otecznego przydatne, o ile prawa te jako 
0 dawnego stanu biernego należące, wpi- 

być mają, a już przy założeniu nowej 
j'ęgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 

1 P0 - teby z temi prawami, a to co do maję- 
lo^ci tabularnych, wyżej pod I  wymienio­

nych do przynależnych trybunałów Iinstan- 
cyi, zaś co do posiadłości pod II  poszcz - 
gólnionycb, do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia 1 marca 1886 
się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utra­
cą prawo do poszukiwania zgłosić się mają 
cej pretensyi przeciw osobom, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionemi wyżej prawami 
lub roszczaniami nie uwalnia okoliczność, 
iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej w miejsce której nowa 
księga wstępuje było już zapisane , lub żs 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi są­
dowej, lub że jest przedmiotem dochodze­
nia, w skutek podania przed sąd wniesio­
nego. Termin yżej ustanowiony, nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie za­
niedbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Z Rady wyższego c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 30 grudnia 1884.

Upadłości.
L. 583. (1999)

Do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa dodatkowo zgłoszonych 
do masy rozbiorowej Lipy Muhlstocka pre 
tensyj wyznaczam termin na dzień 20 
kwietnia 1885, o godzinie 4tej po południu 
w tutejszym sądzie, w biurze nr. 22 U piętro.

Z c. k. sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 11 marca 1885, 

Komisarz konkursowy 
C k. sekretarz Rady Komarnicki.

L. 16. (2000)
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 

masy rozbiorowej Efroima Wageisteina, te 
projekt, pierwszej repartycyi przez adminis­
tratora masy dr. Eminowicza przedłożony, 
według którego dywidendy 3 3/4 procent wy­
noszą, mogą przejrzeć i odpisać uinnie lub 
u administratora masy, dalej że zarzuty 
przeciw temu projektowi wnieść mogą do 
mnie ustnie iub pisemnie, najdalej do dnia 
12 kwietnia 1885. i że w razie wniesienia 
jakich zarzutów na terminie dnia 20 kwiet­
nia 1885, o godzinie 9 rano, do rozprawy 
na te zarzuty wyznaczonym u mnie stanąć 
mają.

Stanisławów, 19 marca 1885.
G. k. komisarz konkursowy Sehler.

L. 11260. (1993)
Do zbadania złożonych przez zarządcę 

masy rozbiorowej Karola Langa rachunków 
i ustanowienia honoraryum tudzież do wnie 

j sienią zarzutów przeciw przedłożonemu pro­
jektowi podziału masy i rozprawy nad temi 
zarzutami, które także ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego przed terminem 
wniesione być mogą, wyznaczam termin na 
dzień 21 kwietnia 1885, o godzinie 10 rano 
w biurze nr. 7, na który wszystkich wie­
rzycieli pod rygorem prawa wzywam.

Projekt repartycyi może być u komi­
sarza konkursowego lub zarządcy masy p. 
Ferdynanda Bardasza przejrzanym.

Lwów, dnia 16 marca 1885
G. k. komisarz konkursowy

wane do Kolegium profesorów c. k. szkoły 
politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. szkoły politecznLznej.
We Lwowie, dnia 21 marca 1885.

Doniesienia prywatne.

Fabryka gipsu
Józefy Frsmz

we Lwowie ulica Gipsowa 1. 3.
Skład przy u licy Rzeżnickiej 1. 16.
wyrabia od roku 1856 następujące gatunki 

g i p s u :
Nr. I . gips sztukaterowy, bardzo biały 

i bardzo miałki, 100 kig. po 3 złr. 
Nr. II . gips sztukaterowy również miałki, 

mniej biały 100 kig. po 2 złr. 40 ct. 
Nr. I I I . gips budowlany, 100 kig. 1 

złr. 70 ct
Nr. IY. gips nawozowy, 100 kig. po 80 ct 

Dostawą do kolei zatrudniam się 
chętnie.

Dostarczając gips budowlany całemi 
wagonami, lub w miejscu w wielkich ilo­
ściach, opuszczam znaczny rabat.

Dziękuje Wielmożnym i Jaśnie Wiel­
możnym P. T. Odbiorcom mego wyrobu za 
dotychczasowe zaufanie, i upraszam o łaska­
we wspieranie mej fabryki nadal.

(2 0 4 1 1-3) J ó z e f a  F r a n z .
L. 527 ~ (2046)

Ogłoszeme.
Dnia 9 kwietnia 1885 o godzinie 4tej 

po piłudniu odbędzie się w sali gminnej 
doroczne Walne Zgromadzenie cz ło n k ó w  
Towarzystwa zaliczkowego w Sokala
„Stowarzyszenia zarejestr. z ogranmzoną po- 
ręką“, na które wszystkich P. T. Członków 
uprzejmie zapraszamy.

P o rzą d ek  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 

za rok 1884
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej 

z przejrzenia rachunków i bilansu za rok 
1884 zatwierdzenie, tychże, udzielenie Dy -’ 
rekcyi absolutoryum za rok 1884, tudzież 
rozdział zysku w myśl wniosku Rady zawia­
dowczej.

3. Wybór 5ciu członków Rady zawia­
dowczej.

Wnioski członków.
W Sokalu, dnia 25 ma n a  1885.

S t nisiuw Polunowski mp. A dolf Majewski mp. 
zastępca prezesa. sekretarz.

karol mmi
we Lwowie

poleca

L. 1. (2001)
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli 

masy rozbiorowej firmy Eigenfeld & Broch, 
że projekt pierwszej repartycyi przez admi­
nistratora tej masy Mojżesza Eigenfelda 
przedłożony, według którego dywidendy 2 
procenta wynoszą, mogą przejrzeć lub odpi­
sać u ranie, lub u administratora masy, da 
lej że . arzuty przeciw temu projektowi wnieść 
mogą do mnie usinie.J lub pisemnie najda­
lej do dnia 12 kwietnia 1885, i że wrazie 
wniesienia jakich zarzutów na terminie dnia' 
20 kwietnia 1885, o godzinie 9, przed po­
łudniem, do rozprawy na te zarzuty wyzna­
czonym u mnie stanąć mają.

Stanisławów, 19 marca 1885.
C. k. komisarz konkursowy Sekler.

L. 985. (1954 3—3)
C. k sąd obwodowy mianuje p. adwo 

kata dr. Peterka w Białej stałym zarządcą 
konkursowej masy Alberta Frankla, a p. ad­
wokata dr. Rosnera jego zastępcą. 

Wadowice, 7 marca 1885.

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaję 1 kilo takiej ka­

wy po 1 złr. 50 ct.
43/4 kilo wyseła do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzymuję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku worków Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kawy zakupując z pierwszorzędnych 
światowych firm, wyrównuje Siriusza 
co do smaku woni i wydatności zu­
pełnie [217 ! < - ? ]

3NT a s i e n i e  
buraków pastewnych
oberndorfskicb, w cenie po 50 cnt. za 1 kilo 
przy odbiorze od Igo do 25 kilo, a po 45 centów 
przy odbiorze wyżej 25 kilo, jest do sprzedania na 
miejscu w państwie y ł n m aoz. [1389 11-12]

^Bilans™
To w a rzystw a  eskontowego i 

zaliczkowego we Lwowie.
Stow arz. zarejestr z  ograniczoną poręką  

a e s k  i s s d b .
a). Rachunek strat i zysków

W inien: (przychód)
Z rachunku strat i zysków z roku 

1883: 282 złr. 37 c t , z rachunku odsetek 
6383 złr. 37 ct. Razem 6665 złr. 74 ct. 

M a : (rozchód)
Z rachunku kosztów urządzenia i ru ­

chomości 114 złr. 51 ct„ z rachunku ko­
sztów administracyi 8096 złr. 63 ct. Do 
rachunku bilansu: Saldo za rok 1884: 3454 

1 złr. 60 ct. Razem 6065 złr. 74 ct.
b) B i la n s

Stan czynny:
Z racUunku odsetek a) naprzód pła- 

! eonycb 50 złr. 46 ct., h) zaległyeh 1236 
1 złr. 95 ct., z rachunku eskratu weksli 

42254 złr. 89 ct., z rachunku pożyctek 
udzielonych 32586 złr. 68 c t , z rachunku 
kosztów urządzenia i ruchomości 1030 złr. 
63 ct., z rachunku kosztów administracyi: 
a) naprzód zapłicony czynsz 9 złr. 04 ct., 
1) zapas dru-ów 180 złr., z rachunku ko­
sztów sądowych 936 złr. 21 c t , z rachunku 
kasy 3496 złr. 30 ct. Razem 8 i 78 i złr. 
16 ct.

Stan b iern y :
Z rachunku udziałów 33988 złr 40 ct., 

z rachunku wkładek na rachunek bieżący 
29422 złr. 89 c t ,  z rachunku pożyczek za­
ciągniętych 12581 złr. 41 ct.., z rachunku 
odsetek (naprzód pobrane) 436 złr 90 c t , 
z rachunku funduszu rezerwowego 1724 złr. 
96 ct., z rachunku funduszu rezerwowego 
specyainego 172 złr., z rachunku strat i 
zysków 8454 złr. 60 ct. Razem 81781 złr. 
16 ct.

Ogólny ruch kasowy 686.430 złr. 88 et. 
Z dniem 3 i grudnia 1884 stan sta­

łych członków 551.
Towarzystwo eskontowe i zaliczkowe 

we Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

We Lwowie, dnia 24 marca 1885 
DYREKCYA 

R. K r  och w. r. (2042) J. Lewin  w. r. 
L. 1495 1 (2044 1—3)

Konkurs.
W skutek uchwały Rady miejskiej z 

dnia 19 lutego 1885 obwieszesa się niniej- 
szem konkurs do obsadzenia posady sekre­
tarza przy magistracie miasta Rzeszowa z 
płacą 900 złr. rocznie.

Posada ta bądzie nadaną prowizory­
cznie na rok jeden.

Ubiegający się o tę posadę zechcą wno­
sić swe należycie udokumentowane a wła 
snmręcznie pisane podania, gdzie oprócz ca 
łego dotycheasowogo biegu życia i zajęcia 
wykazać należy swe uzdolnienie moralne i 
fizyczne, znajomość ustaw oraz biegłość w 
manipulacyi urzędowej i w kasowości do 
Naczelnictwa gminy miasta Rzeszowa naj­
dalej do 15 maja 1885.

Magistrat miasta 
Rzeszów, dnia 19 marca 1885.

Kalinowski.

Konkursa.
L. 205. _ _ (1988 2— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs do 15 
kwietnia 1885 r., celem obsadzenia posady 
asystenta przy katedrze Fizyki w tutejszej
e. k. szkole politechnicznej.

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 złr. 
w. a., będzie nadana przez Kolegium profe­
sorów na czas od dnia jej objęcia po koniec 
września 1886 r.

Podania o powyższą posadę, wystoso­

L. 2122. (1975 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Przy szpitalu powszechnym w Koło­

myi jest do obsadzenia posada zarządcy szpi­
talu z płacą roczną 500 złr. z dodatkiem 
wolnego pomieszkania, opału i oświetlenia.

Posada ta w roku pierwszym jest pro­
wizoryczną, dopiero po upływie roku może 
stałe zamian wanie nastąpić.

Od ubiegających się o tę posadę wy­
maga się prócz świadectwa uzdolnienia i do­
wodu, iż nieprzekroczyli wieku 40 lat, zna­
jomości języków polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego tak w mowie jak i w piśmie, o- 
beznani z prowadzeniem szpitalu i rachun­
kowości zostaną uwzględnieni.

Podania należycie ostemplowana z do­
łączeniem świadectw należy wnosić do Zwierz 
chności gminnej do dnia 20 maja b. r.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja, dnia 20 marca 1885.

Burmistrz Dr. Trachttnberg.

L. 2017.

Konkurs.
(1974 2— 3)

Na mocy uchwały Rady gminnej z dnia 
18 marca 1885 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę referenta spraw policyj­
nych z płacą roczną 600 złr. w. a.

Posada ta na pierwsze dwa lata jest 
prowizoryczną, dopiero po upływie tego 
czasu i dostarczeniu dowodów zupełnego 
uzdolnienia i nieskazitelności, może nastą­
pić stabilizacja.

Od ubiegających się o tę posadę żąda 
się znajomości języków krajowych, tudzież 
znajowośei ustaw administracyjnych i poli­
cyjnych.

Podania zaopatrzone świadectwami u- 
zdolnienia oraz metryką iż ubiegający się 
nie przekroczył lat 40 wieku mają być wno­
szone do Zwierzchności gminnej do końca 
maja b. r.

Zwierzchność miasta
Kołomyja, dnia 20 marca 1885.

Burmistrz Z). Trachtenberg.
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KAZIMIERZ LEWICKI
( i Ł O W  W  V  S K Ł 1 D  J J Ł A  « A I . 3 l€ Y I

prcelany, atła i t m r t r  i p n c k
w e  L w o w i e , ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1. B.

Z a S o fc o i* * ' ^  iro-ł

s a - jJ L j r t  j L g ^ łg w ła r - B  g>

JL 'w&r i  c* I
s to ł o w e  i d e s s e r o w e ,  w  r ó g  lu l»  d r z e w o  o p r «  m t« .

M€>25JE i  W I D E L C E  stołowe i desserowe
x  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .

(3039 1 -2 4 ) G ł ó w n y  i  j e d y n y  s k ł a d  d l a  O - a l i c y i  w s c h o d n i e j

y  C r f e s l t r a M  i M M  f  8  * »  MB E L O g O
z n a j d u j e  s i ę  w  h a » d l u

PIOTRA MIK0LA8CHA we Lwowie,
t t i « l « r j a I 6 w  I w ó d  m m e r a l n s f c h

zkąd wszelkie zamówienia, tak miejscowe jako też zamiejscowe, tak poczty jako też ko ja
u s k u t e c z n ia l i e  b y w a ją .

O d s p r z e d a j ą c y  a t r r y m ii j ą  s t o s o w n y  r a b a t

B a r c h a n y  b i a t e  m e tr  po c f. 3 6 ,
40, 45. 50, 55, 60. 65 70, 75,
1 złr i 1.35.

B a r c h a n y  k o l o r o w e  szkockie naj- 
leoszei jak ści meir po 36 rur. 

C a l m n k i  (baje) metr po 36 ct 40 et. 
F l a n e l k i  k o l o r o w e  »a suknie 

m n tr po z łr . 1 .35 ,
F l a n e l e  fo ła l  - różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn
Markiewicza

w e Ł w o w b plac Maryscki 1. 
6665 l ?-?l

10 .

P oszukuje się b o p u a  d ó S » r z i e m i  k lc U ,  po­
łożonych przy kolei żelaznej i nad rzeką — 
reflektując na znaczniejsze gotowe dochody z 
mlyuów, stawów, ewentualnie paszy lasów, 
które winny być dóbr/,- gospodarowane, zręby 

w sekcyach prowadzone, zapusty starannie kultywo­
w ane— a dochody z całego majatku najmniej w sto­
sunku 6 proc. autentycznie wykazane Jeśli dobra są 
wydzierżawione, natedy kontrakty dzierżawne w od­
pisie -ymagane — przyezem się zwraca uwagę, że 
kupujący na siedzibę (eks-epeya dworów) dla sieb.e 
reflektuje, dla tego też budynki porządne, murowane, 
wymagane i położenie przyjemne i ładne. Dobra te 
mogą by* w jednym lub wieoej folwarkach, w eeoie 
od 70 do 220.000 -łr. Oferty pod literami K .  Ł  U . 
poste restante b w ń w ,  pośrednictwo wykluczou.e

(.2036 1—2)

u ™ ,S HSy-«»4b
. ‘ tfs.

Handel korzenny
w większem mieście na prowincji, 
stacya kolejowa, przeszło lat 50 
istniejący, jest pod korzystnymi wa­

runkami d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość udziela,

Arnold W erner we Lwowie
(1903 3—3) i i i .  S o b i e s k i e g o  I. 3 .

ZIÓŁKA PR ZE C ZY SZ CZ A JĄ C E

Pana CMUMBABD w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo-

______________________ gą go zażywać
bez oderwania się od zająć. Użycie ich 
oswobodzą od zafiegmienia  i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku: 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcje trawienia i cyrkulacją krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom  
głow ni migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestraw noścum , zatwardzeniom  i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z  zafleg- 
m ienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko-
ŁASCETA, NiUt-PU I K u n  EAKOWSKIK&O *t*.

(12 8 - '

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e « 3 e n  
f e o r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  * ł  150 
C t., przy zakupnie naraz 1 0  l i o r c y ,  dodaje 
się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 
J .  I i u l s i e w l c z ,  skład nasion w H o c h n l .

[896 6 -1 8 ]

ukończywszy b klas, poszu­
kuje miejsca n a  p r a k t y ­
k ę  p o c z t o w ą ,  a równo­
cześnie udzielać może lekcyj 

J dzieciom p. pocztmistrza. — 
Bliższej wiadomości udzieli p. A. J .  F fo S l t -n c I e r  
w  K o ł o m y i .   ______________ (1389 2 —3)

"Codziennie świeże

Ka l a f i o r y
włoskie

w dużych, pięknych różach 
po 40 do 60 cnt.

G R O S Z E K
rossyjski suszony po zł. 8.60 kilo. 

GROSZEK francuski w puszkach po 
1 złr. 20 cnt.

MARONY tyrolskie po 40 et. kilo. 
WINOGRONA hiszpańskie, deserowe 

świeże po 2 złr. kilo.
GRUSZKI deserowe po zł. 1.20 kilo.„ kompotowe świeże po 60 ct. „ 
JA B Ł K A  tyrolskie po 8 ct. sztuka.

„ „ przebiórki po 40 ct. kil.
F IG I , D A K T Y LE , CYKATA, 

RODZYNKI i  M IGDAŁY 
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j  

poleca  h an de l  (ios6 6-?)

Najsilniejsze niezawodne
D ro żd że

p r a s o  t a n e ,  po złr. 1.20 kilo.

farby na pisarki
po 5 cent. pakiecik,

r o d z y n k ą  m i g d a ł y ,  f i g i
i wszelkie ś w fą * e e z n o  t o w a r y ,  

w7 najlepszej jakości i najtaniej 
w  h a n d l u  [1373  2 - 3]

St. Markiewicza
w e  JC w o w fe , R y n e k  1. 42*

Wina leramine
poleca

St. Markiewicza
w e  l i w o w i l f ,  w  Rynku 1. 42.

dla chorych i rekonwalescentów 
A P T E K A

J a n a  W e w i ó r s k i e g o
przedtem

Jul. Nahlika
w e  L w ó w  Se, n i .  H a l i c k a  1. 5 .

fV i«s«> h l s a p i ł ń w h l e  M a l a g a  z żelazem , 
7, ohiuą, z eh iną  i żelazem , z p ep sy n ą , z 
rum bar-barum . Cena fla sz k i 3/s litr . 1 zł.

5 6  ct.
W !  sto w ę g i e r n k i e  „ T o f e a y u. Cena 

flaszk i V, litr. 2 z łr . , */* 4 złr.
i W 5b »  h h u p a ś s k łw  D r y  J la d e łr a ,

Cena fla szk i ’/s l it r .  z łr  1 .7 5 ,  a/s litr . 
z ł 3. 50 .

| W ino h ’8'£i>aśiiki« „Malaga*. Cena 
f la szk i %  litr. złr. 1 .2 5 ,* / s litr . z-i. 2 .5 6  

I B o m  t o k  n a j t ^ p a t )  s t a r y . Cena flaszk i 
;/8 litr. złr. 2 .5 0
Oprócz tego ntr /ym uje  u a sk ład zie  w sze l  

kiego rodzaju w ypróbow ane środki sp ecyficzne  
krajowe i zagran iczn e jakoteż przyrządy i przy 
bory ch irurgiczne i opatrunkow a.

Z am ów ienia z p ro w in c ji z a ła tw ia  s ię  o d ­
w rotną poczta. ( 1 3 9 0  4 — ?)

!!Na śwista Wmtoo®!!
P l a c k i  i  t o r t y  s m a c z n e  i  ł a d n i e

u b ie r a n e  z n a p isa m i po z łr . T 5 0 ,  2 , 3 , 4 , 
5  i w y ż e j , w y s e ła  n a  z a m ó w ie n ia  c z t e r n a -  
s t o k r o t n i c  p r e m io w a n a , na w y s ta w a c h  

k ra m  w y  ch  z a g r a n ic z n y c h

fabryka pierników 
i eiast

L. Czyńskiego w Jarosławiu.
Zamówienia, dla uniknięcia zwło­

ki w ekspi dycyt, przyjm uje fabryka tylko do 
2 kwietniu.
__________________________(UU>4

TM  Pureatil-Oiambard

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O OOOOOOOOC
Wielki wybór gotowych

suLlszien jrcięslc i ołi
n a  k a żd ą  p o rę  r o k u  — poleca

Pierwsza spółka krawców lwowskich
p r z y  u l i c y  H e l u i a f i s k i c j  l i c z .  1 ©

. . . . . .

Pow yżej w ym ien iona  Spółka d o ło ży ła  w sz« lk i-h  starań , by Szanow nej P ubliczności 
u m ożliw ić  n ab yw an ie  w chrześciańskim handlu gotowych sukien trwałych, 
gustownych i tanich, zaopatrzyw szy swój sk ła d  na porę w iosenn ą i letn ią  obficie  
w  gotow e su kn ie  m ęskie i dziecinne, tak z w ła sn eg o  w yrob u , jako też z  obcego, i  jest
w stanie ze wszystkiemu podohnemi handlami izraelickiemi konkurencyę

O utrzymał} —  przeto w sze lk im  w ym ogom  Szanow nej P u b liczn o śc i zadość u czyn ić .
R ów nież utrzym uje znaczny w ybór m ateryj dla przyjm ow ania  zam ów ień i usku-

O teczn ia  takow e jak najstaranniej w jak najkrótszym  czasie  po cenach przystępnych. i *jj 
[1665 ?>—''] ił

■0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0  ~ OOCOOOOCOO

Piece kaflowe
porcelanowe białe i ozdobnie dekorowane, tudzież piece kaflowe zielone, 
brunatne i majolika, ze słynnej fabryki p. p. U. & C. H a r d m u t ł l  
w  B uilw eis, utrzymuje w wielkim wyborze po z i t l ż o n y t t l i  c e n a c h

na składzie
A S jY H L ©  ' W J 2 J M S T E I I ,  w e Lwowie (ul, S o b ie s k ie g o  I, 3)'

1    | '14-25 7-iJ,

iooe30BXxxj;.3ooodoeaooooooex30oooooe l
f Ą  '< ł

g Sławne, suche,, prasowane drożdży i •
^  z  f a b r y k i  ' — 1—- j j

5 Ad* Sg*. Msiiitnera I Symusi w Wiedniu j
^  jedynie pewne i niezawodne w pieczywie.

G ł ó w n y  s k ł a d  d la  G a l i c y i  }
- a -w  I l s a j u l A I u  a

^ KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. |
w  Łaskaw e zlecenia n a  ś w i ę t a  w i e l i s H i i o e u e  upraszam jak % 
w  najrychlej, by najdalej dnia 29 lub 30 marca w ysyłk i uskutecznić można.

U  W7 A © A -  Ponieważ tego roku wszystkie święta w jednym tygodniu przy 
padają, to potrzeba będzie nadzwyczajna, i wczesne zamówienie z tego powodu 

f j  dla mnie bardzo p żądane
irA (1697 4—4)

<m«oooo{xxxx3oc;30Kmxx}ooooo(

Y i  SKLEPY WŁASNE 
f  HOTEL

EUROPEJSKI 
*£'. i ULICA HALICKA 

RÓG W AŁOW EJ
J a n  Ih n a to w ic z

FILI JA r
wkrakowie’!
SUKIENNICE I 

L 20. I
Fabryka we L W O W I E  ulica Kopernika l. 3.

}
«

i gret ina .
Wyborny środek do natychmiastowego lar bo w nu i i  włosów na trwały i piękny kolor czaruj lub F 

uieinuy; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowania b»rdzo pbostj. — Cena 1 złr. jj

Środki do wywabiania plam: ^§0* <
wabia plamy i, kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pieśni itp, 35 cnt. -  B e n -  

tj z w l i n a .  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowa 20 i 30 ot. — E t i U n a  wywabia piainy 
f*5 z farb od podłogi, flakon 25 ct. — J i i w n i l n a ,  wywabia plamy owocowe i s wina czerwonego. 
jjPj flakon 20 st. — O t u a l i n a ,  wywabia plamy powstały i, rdzy, krwi i atram«utu — B m i s y l i '  

n a ,  materyo czarne, wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny koior 
i połysk pakiet 8 et. — Q w l i a j ( i ,  do prania wełnianych i jedwabnych materyi, pakiecik 6 et. |

M y d ł o  ż f t ł c i o tF e ,  do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 cut. J

r
l»J

1
[«
;«

Najprzedniejsze ezernidło glicerynowe
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

20. 80 i i O cnt.
po 10.

[♦]
[♦]

&aiiar©wfcUo litewskie fi
dc obuwia i skór, miękczy skórę,, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 **r* p

M Atrament czarny kampeszowy. j
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy^ ij

_. fiiióTófiłlłfl. rin 1/1 1 “ 9.0 5iT i ni) r*nf Ł»
♦
i

fiaszeezka po 10. 15, 20, 30, i 50 cnt.
L tr a m e u t f io le to w y , z ie lo n y ,  e z e r w o n y  flaszeezka po 10 } 1 - et.

F ARB Y DO S T E M P L I
luebieskb, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cnt 7-27 1 2 -?

Atram ent do znaczenia bielizny bez gumy, flaszeczka 30 centów

P « » w y i » ’ e w y r ę b y  jm  *»- u n e  i d o s w J f a s r s o ś f I  asosfa I 
wysri^-sgóInloHO 6  jut iln ia n il Uegf. ""̂ LM T l !

Z drukarni W l. Ł o z iń s k ie g o  u l. C z n in o c k  e g o  1. 12 dom  W e rn er a . (Z a r z ą d c a  W ła d y s ła w  J . W eb er). panier u p r a j ^


